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Ila straży niepodległości i pokoju!mo-n~:~a.osto1a obozu imperialisłó\f 
15~0 dele!'at~w bierze udział ": ,o~radach Kongresu. ! Do walki 0 trwały pokój 

Bo Jo VVDI ~o 'VV o w o I n os c I De ID o kr ac J ę wzywa. wierzących duchowny francuski 
WARSZAWA (PAP). - „Zje

dnoczeni na straży niepodległo
ści, demokracji ludowej i poko
ju" - pod tym hasłem widnie· 
jącym na umieszczonym nad 
prezydium, szarym kamiennym 

. bloku obramowanym prostymi 
mieczami - rozpoc:r.ął obrady 
dnia 1 września w Politechnice 
Warszawskiej Kongres Bojow
ników o Wolność i Demokrację, 
z udziałem ponad 1 500 del~ga
tów przy szczelnie wyuełnio
nych publicznością balkonach 
auli. 

Delegaci z całego kraju, z róż
nych środowisk społecznyeh' 
robot.nicy, chłopi, inteligencja, 
ks!~ża, naukowcy, artyści - re-

10 lat temu 
2 WRZESNJA 1939 r., tj. w 

drugim dniu wojny, Polska 
w dalszytr... ciągu samotnie prze· 
ciwstawiała się agresji Hitlera. 
Ciężkie walki toczą się pod Czę
stochową i Wieluniem. Z P1·us 
Wschodnich posuwa się nie
miecka ko\umna pancerna 
kierunku na Bydgoszcz. Wśród 
miast bombardowanych znaj
dują się m. in. Warszawa, Ra· 
dom, Gdynia, Sieradz, Przas
nysz, Mława, Poznań, Łuck, Ku
tno, Kielce, W arka itd. 
Społeczeństwo pol~kie darem 

nie oczekuje potwierdzenia się 
pogłosek o rozpoczęciu walk na 
froncie zachodnim. Przedstawi
ciel polskiego sztabu generalne
go przybył do Londynu, aby za· 
biegać o pomoc lotnictwa. Do
maga się on, aby Anglicy przy
najmmeJ uzupełniali !\Woim 
sprzętem straty, jakie w toku 
walk poti.osi lotnictwo polskie. 
Wielka Brytania odmawia tym 
żądaniom, zasłaniając się bra
kiem samolotów. 

W LONDYNIE zebrał się par· 
lament i wysłuchał przemówie
nia lorda Halifaxa, który oś· 
wiadczył, że sytuacja jest kry
tyczna, Hitler bowiem nie od· 
powiada na noty, jakie złożyli 
mu ambasadorowie Francji i 
Anglii. 

W BERLINIE Ribbentrop za-

prezentują wszystkie łączące się zów śmierci, wreszcie nazwy ni~miecka machina wojenna -
organizacje polskiego ruchu wyzwoleńczych bitew I i II Ar- zebrani wstają z miejsc, wzno· 
oporu: Związek Bojowników z mii Wojska Polskiego. sząc okrz~,-ki Dl.\ cześć wodza oho 
Faszyzmem i Najazdem Hitle- Na salę przybywają delegacje zu postępu i pokoju - Józefa 
rowskim, Polski Zwiazek b. kombatantów z zagranicy. Ser· S talina. Okrzyki te zamieniają 
Więźniów Politycznych; Zwią- deczną owacją na cześć ZSRR się w żywiołową manifestację. 
zek Weteranów Walk Rewolu- witają zebrani delegację Związ- Zebrani skandują: „Stalin, Sta· 
cyjnych 1905 r., Związek Dą- ku Radzieckiego. Długotrwały- lin". 
browszczaków, Związek Wete- mi oklaskami przyjmowane są Premier Cyrankiewicz w ser
ranów Powstań Sląskich, Zwią- delegacje Hiszpanii Republikań- decznych słowach powitał przy
zek Weteranów Powstań Wiei- sh:iej, politycznych emigrantów byłe na zjazd delegacje zagra
kopolskich, Związek Partyzan- jugosłowiańskich i demokraty- nicWzne.k . . . d . d-
tów Żydów, Związek Obrońców czncj Grecji. . s up1em~ 1 powa. ~e, Je 
Westerplatte, Związek Cytade- nommutową ciszą uczcili uczest 
łowców, Związek Czerwonyeh Gorąco witani wchodzą dele- j nicy zjazdu pamięć tych wszy-
Kosynierów i Stowarzyszenie b. gaci ~.rancji, C:~echosłowacji, I stkich, którzy polegli, w walce 
Więźniów Twierdzy Zakroczym Bulgarn, Rumunn. demokraty- o wolność i demokrację. 
skiej _ w jedną potężną orga· cznych Niemiec, Belgii, Holan- PREMIER JÓZEF CYRAN-
nizację, skupiającą 400 tysięey dii, Włoch, Danii i Aust rii. KIEWICZ OGŁASZA KON-
ezłonków. U\vaga wszystkich skupia siq 'GRES ZWIĄZKU BOJOWNI· 

PARYŻ (PAP). - Duchowny fran· I qaczy wojennych do zaniechania 
cuski, Franciszek Bosse zamieścił w przygotowań do wojny, zanim pod· 
tygodniku sekcji Francuskiej Partii ?;egacze ci narzucą ludom wolnę. 
Komunist1•cznej 15 okręgu Paryża ar Piętnując pakt atlantycki, jako na 
tykuł. w którym wz.ywa wszystkich n<;dzie agresywnego imperializmu •· 
wierzących robotników i pracowni · merykańskiego - duchowny francu· 
ków umysłowych, aby ręka w rękę z sk i wzywa wszystkich wierzących 
komunistami bronili sprawy pokoju. „dobrej woli" do walki z imperiali· 

Ludy świata - pisze duchowny zmem, do walki o trwały pokój. 
francuski - powinny zmusić podże-

Wl-FA-MA wykonała plan roczny 
Widuwska Fabryka Maszyn Włókiennirzych, podlegająca Zjednoczeniu 

Przemysłu Bmlowy Masiyn \l:'lókiennirz~ch, jako piernsza wykonała swój 
plan prorlnl...cyjny. Rohotnicy „\\ifam v" mon się pqs„cz)ciĆ tak wspania· 
ł} m osi~ę;nif<"irm, jakim jest "l konanir Pa11stwowrgo Planu Produkcyj. 
ni' ro na rok 19 !Q , .inż w dni n 30.8 J 9 t9 •. o gotlz. 14.00. 

Do W) konania r·lanu JHZ) 1•zyni li ' if praro11 11 irr: s. .Marcinkowski, 
~, . Durań~ki. J. Jagodziński, S. 0.-ow~ki, S. Solrcki, J. Lenart, ktc>rzy 
już w dniu li. i hr. wykonali S\\ o ią ron n11 normę produkcyjną. Racjo. 
nali zalorzy: C~ mnma11 P., Popirl-ki ~ l ., Kolih•ki Jan, Rojewski J., 
Wierucki Wł., !:'olll·n{1,ki Romnalil i Rnta Marian, który ohernie zo~tnł 
mianowan :.o dyrl'ktorr;n narzeln:;m jriłn rj z fabryk łt11l zkirh. Przodowni· 

<'l prary, jak Pilrnla Ka1imierz. Stmłzianny Erlrunncl, Konlalewski H., Wie· 
rudd R ., kllirzy W) kazali pl'lili~ zrow111i t>11ia 1lla 11ołrzrh kraju. 

Jlobotniry " ifamy zarrwniają 11:11rąrn, Ż<' rl oloż11 w~zelki ch starań i sił, 
h) i ua,lfpne plany proclukri jne \\) Lnnai· przedterminowo. 

J{arcsp. fabr. „Głosu" F. Weszke. 

Powyżej stołu prezydialnego na wejściu do auli. Wśród en- KÓW O WOLNOSC I DEMO
ponad tablicą z hasłem zjazdu tuzjastyczn ych okrzyków na KRACJĘ, ODBYWAJĄCY SIĘ 
widnieje gołąb pokoju n a tle cześć P olski Ludow ej i Prezy- W X ROCZNICĘ NAJAZDU 
kuli. ziemskiej - symbol walki denta R. P. Bolesława Bieruta HITLEROWSKIEGO NA POL· 
o pokój. Wysoko - pod stropem przybywają członkowie R ady SKĘ ZA OTWARTY. 
auli - orzeL spod którego sply- Państwa, Rządu, przedstawicie- -------------------~---~~~~~---------------~ 
wa w dół flaga narodowa. Na jej l e Sejmu, odrodzon ego Wojska Dziatwa szkolna - to przyszłe kadry 
tle - portret Prezydenta Eole- P olskiego, p artii politycznych i 

;~~~::ier~;~n:a~:~~a;;ń~~~ or~adn:z:~j!r~l):i!:~z~~~~~uje dłu- rw1· 211 ! (h ohrnn' t' o' w 1· hg down "[lJ( h nuirb '1 lu dow n1· 
których delegaci przybyli na goletni więzień niemieckich oho ~ u li u . u u . li r ~n u l:i 
Kongres. zów koncentracyjnych, przewo- Przemówienie ministra oświaty Skrzeszewskiego 

Wokół sali na tablicach wy- dniczący Związku b. Więźniów 
pisana historia bohaterskich politycznych premier Józef Cy· 03 Clftłf810ej UrOCZYSfOŚCi Z Okazji F0Z~J0CZQCi3 rOkU SZk0łft810 
walk o niepodległość, demokra- rankiewicz _ wybucha długo- · cję i postęp społeczny: walki re- WARSZAWA (PAP). Centralna uroczystość rozpoczęcia roku szkol- tysląckroć uczyć! Musicie zdo~yć. W!& 

trwała owacja. nego odbyła się z udziałem ministra oświaty Skrzeszewskiego w cl zę rzetelną, naukową, w ktore1 nie 
wolucyjne 1905 r., boje klasowe dniu 1 bm, w szkole podstawowejprzy ul. Bialołęckiej 36 w Warszawie. ma mieisca na zabobony i przesądy. 
1918- 1939 r., walki o 3" edność Wśród głębokiej ciszy padają M · · d b • · d która wam ł · · Tłum dziatwy szkolnej otoczył wznie I płatność nauczania dla uczniów - usicie z 0 yc wie zę, ziem polskich - powstanie wiel s.owa premiera, mowiącego o sianą przed wejściem do szkoły, p:ę· dzieci ludzi pracujących, tym samym pozwoli niezrozumiale dotąd zjawis-
kopolskie i 3 powstania śląskie · przyczynach klęski wrzesmo· knie udekorowaną mównicę. Na ho- zwiększone będą na potrzeby szkoły ka wyjaśnić w sposób prawdziwy, tzn. · · h ·· h'tl naukowy: - · musicie zdobyć wiedzę, - nazwy sanacyjnych więzień. weJ 1 przyczynac agres31 I e- norowym miejscu, obok ministra fundusze publiczne, t. zn. państwowe '..lóra wam w wieku doirzalym po• 
Dalej _ tablice, na których u- rowskich najeźdźców. W mo- Sk!zeszewskiego ~asi.edli robotnicy, i samorządowe. Tylko Polska Ludo- '.". woli lepiej pracować i lepszą Pol• 
pamiętniono pola bitew Bryga- mencie, gdy móv„ca stwierdza, ~t<;>rzy odbu~owoh p :ękny, nowocze· wa może zdobyć się 110 taki czyn. skę budować. W tym celu została 
d D b k" H" .. . t Ik d ·„1. Zw'az!to,,vi Ra- snre wyposazony gmach szkoły. Taką nową Polskę Ludową music1 '! oow:ekszona na nowy rok ilość g~ Y ą rows 1ego w iszpanu, ze Y 0 zi.., n 1 • Ze branych powitał kierownik śzko· '-o:-hoc' ·1ak skarb r1a·1w·1ększy. Z ca· ' · k' · k • 
b . 1939 lk ' d · k' · · · l j ~ - clzin za równo no ięzyk pols I IO I 1tew w . r ., wa z czasow zrec 1emu I Jego gema nemu ly ob. M. Witkowski. W krótkich sio· łl!!go waszego czysteg o, młcdz:eńcze k d ' d G 1· · · h d ·1 d matematykę, ja o na po stawę wy-okupacji. Obok widnieją nazwy przywo cy ene,l'a 1ss1mttsow1

1
. wce prze stawi zieie szkoły~ któ· go serca nienawidzieć music:~ wro- ksztaicenia. 

złowrogich hitlerowskich obo- I Stalinowi rozgromiona została ra zbombardowan.a w r. 19~9 ' wy· gów naszej nowei ludowei Polski i życzę Wam, mlodzi przyjaciele, 
palona doszczętnie w czasre pow- tych wszystkich, którzy chcą nowe j h k ' ł · 
Stanl·a została odbudowana . '.;ie rownikom waszyc sz o 1 nauczy· 

I 0 • , przez woiny. 

B t I ' f k M h · t I d cie!om, waszym rodzicom, komitetort'I ru a na napasc un c1onanuszy OC a pa;~~:ą u o:::;ą przywitały dzieci miMZ~~~ezk~y~a~z~~~~:~o, p~~r2fc~ó~: :d~~~~~~~~ąc~m 0f~t~uns~k~ ln~~śc: b ł • k ' • ł k • h ~ wstępuiącego na mównicę ministra koi u, demokracji, gwaranta nasz~j rado~ci i zd rowiu rozwiiali s lę, uczyli na ro o Dl ow Vłe nams IC I o~wiaty Skrz7szewskiego, który oś- niepodleg?ości ora z przyioció~mi tych i zdobywali rzete111$! i praktyczną 
PARYŻ (PAP). - W związku z po mu. Rezolucja wzywa francuskie or· wiadcz_YI, m. '"·' wszystkich łudzi w świecie, którzy wiedzę, abyście wyrastali na dziel· 

biciem kilkudziesięciu robotników ganizacje demokratyczne do popar· O~ rutra rozpoczy~amy normalną walczą o pokój, postęp i lepsze iutro nych i rozumnych, światłych i odwoz 
vietnamskich w obozie Mazargues cia sprawy Vietnamczyków. ~aukę, normalne. lek~1~ szkolne. <?d dla łudzi procy. nych obrońców, budowniczych i po-
koło Ma~ylii oraz zerwaniem przez Związki Zawodowe departamentu 1utra zaczyna się cręzka, odpowie· Nie wystarcza chcieć. Robotnik, mnożycieli siły i bogactw ludow;?i 
policję sztandaru vietnamskiego, pra Bouches-du-Rhone zawiadomiły ofl· dzielna i szlachetna praca dla licu· chłop j pracownik nie tylko chce, Pclski! 
cownicy vietnamscy w obozie Sor- cjalnie Swlatową Federację Związ- czyciela i ucznia. ale realizuje tę ideę codziennie, co O krzykami no cześć młodzieży, nau 
gues uchwalili rezolucję, w której ków Zawodowych o brutalnej napa- O kres, w którym otwieramy rok chwilę. czycieli o ra z Pierwszego Obywatela 
piętnują politykę rządu francuskiego ści na pracowników vietnamsklch i szkolny, mówi dalej min. oświaty je; t I wy mocie wiele do z robienia Prezydenta Bieruta minister Skrze-
wobec robotników zamorskich i zo- wezwały organizacje związkowe do okresem osobliwym. W bież. roku Musicie się uczyć, uczyć, uczyć i po \szewski zakończył przemówienie. 
bowiązują s ię brc-nić godła Vietna- wszczęcia kampanii protestacyjnej. przypadaią dwie ważne dla naszego -------- ------------- --------

narodu rocznice: mija 10 lat od na· 

w~zwał do siebie o godz._.10-tejl Patrioci w Korei po!udniowei 
wrncz. ambasadora Franc31 Cou-

lundr e, któremu zakomuniko- r gentam·1 m e ·01·1zmu USA ,„·ał o rzekomym napadzie od- w wa ce z a l p n 

jazdu hitlerowskich Niemiec na na>z 
kraj i minę'o 5 lat od chwili wyda· 
nia Manifestu Po lskiego Komitetu 
Wyzwole nia Narodowego. 

Przed wojną pod złymi rządami 
mie li dostęp do nauki tylko bogaci. 
Polska Ludowa realizuje konsekwe n· 
tnie zasadę bezp!atności nauczania, 
W bie7.ący•n roku· szko lnym przepr·) · 
wadzać będziemy w szkołach bez-. 

200- setna rocznica urodlin 
w :elkiego bojownika o wolność 
Aleksandra Radiszczewa działu Wojs ka Polskiego dnia 

MOSKWA (PAP). Agencja Tess do 31 sierpnia 1939 r. w godzinach nosi z Phenian : 
wieczornych na radiostację w _ __ ,,_,......,,__ _______ _ 

W drugi•?i połowie sierpnia nastą· 
pi'.o wzmożenie się walk par!yza ,1-
ckich w Korei poludniowe!, w u cze· 
gólności „ )rowincii '<en•an połud· 
ni owy. 

Gliwicach. Jak wiadomo, sfingo
wany napad na radiostację gli
wicką 01·ganizował osobiście 
Himmler, któ~·y użył do tej pro· 
wokacyjnej roboty niemieckich 
kryminalistów, przebranych w 
mundury Wojska Polskiego. 

W WARSZAWIE, po nalocie 
niemieckim, panował nastrój 
grozy potęgowany pogłoską, że 
Niemcy rzucają na Warszawę 
gazy trujące. 2 września rozpo
częła się w stolicy ewakuacja 
urzędów wojskowych. M. inn. 
opuścił Warszawę Rydz-Śmigły 
wraz ze swoją kwaterą. 

Ambasador niemiecki w Pol· 
sce, von Moltke, opuścił 2 wrze
śnia Warszawę wra7. z versone
lem ambasady. 

Budowa 
trasy N...,S 

rozpoczęła 
WARSZAWA (PAP). Na z lecenie 

W arszawskie j Dyrekcji Odbudowy 
robotnicy V oddziału inżynierii „Be
tonstalu" rozpoczęli na Pradz e, ob~k 
Kanału żerańskiego, budowę pierw· 
szego od cinka trasy N- S (północ
po!udnie). 

23 sierpnia br. w re jonie G ecza!l 
200 partyzantów przy pomcc;y lud· 
ności miejscowe j zawladnęto gma
ch ~m policii re jonowe j i uwolniło z 
wi'lzienio 30 więźniów politycznych. 

W rejon~e Re nevan partyzanci pod 
palili post~runek policyjny. W walce 
poleg 'o 7 po!icjantów. 

W reionie Bonse n oddzia~ parły· 
:::ancki rozgromił szereg poste run· 
ków policyjnych. 

Ak • b • Agencja Tess donosi z Pe nja nu, 
Cfa O roncÓW iż marionetkowy rząd Korei polud· 

1>oko!u w Indiach niowei dokonał w ostatnim cza sie li· 
MOSKWA (PAP). _ Agencja lass cznych aresztowań urzędników pań· I 

tl . D lh" . ' In I i d k " ~twowych. onos1 z e 1, ze ogo o ' n us · 1 • • , • I 
Kongres Związków Zawodowych po· I Z. d?~1es1en. prasx P.ołudmowo·k?· 
wołał do życia komitet przygolowaw reamk1.e1 ~ynika, 1z n:e~adowolen11? , 
c1y, matący n3 celu zająć się zwoła- / z po lrtykr rządu marionetkowego J 
niem konferenril Ohrnńrów Pokoju wzra sta wśród wszystkich warstw lu· 
w Indlacł> dności kor„ań~kiej. • 

MOSK\o\I A. - Społeczeństwo ra· 
dzleclde składa dziś hołd pionierowi 

-::111:111:111:111:111:111:111:111:111:m:m:111 

Uwaga, Czytelnicy Gł "I „ OSU • 
W sobotnim numerze „Głosu" ukaże się w dziale rozrywek 

umysłowych logogryf. Redakcja nasza przeznaczyła 
CENNE ' NAGRODY 

za prawidłowe odgadnięci€ dwudziestu wyrazów, składają
cych. się n a logogryf i j ego właściwe rozwiązanie, które winno 
dać hasło demokr atów P olskich i XIX w. 

rosyjskiego ruchu rewolucy jno·de: 
mokralycznego Aleksandrowi Radisz• 
tzewowi, który urodził się 31.VIIL 
1749 r. 

Cala prasa radziecka zamieszcza 
liczne arty kuły, kreślące drogę ży
ciową i zasługi wybitneqo pisarza l 
myślicieh rosyjskiego, ·k tóry pierw
szy podniósł swój głos przeciwko 
jarzmu carskiemu, 

„Prawda" w pięknym I głębokim 
artykule wst~pnym, poświęconym pa 
mięci R.1diszczewa, zatytułowanym 
„Boha terska służba dla ludu" pisze 
mlęd7.y innymi: „Aleksander Radisz
uew to jeden z tych synów narodu 
rosyjskiego. którego imię nasi współ 

Pierwszą nagrodą jest w ieczn e pióro m arki EVERSHARP cr.eśni i potomkowie będą zawsze wy 

Z 
~ Ł mieniać z największą wdzięcznością 

E ~ OTĄ 14-karatową STALÓWKĄ. Na następne dziewięć I szacunkiem. 

nagród składają się WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI. Czcim y pamięć Radiszczewa, bo w 
A w i ę c u w a g a ! . nim wyraziła się wielkość ciucha na· 

, szego na rodu, który wysunął spośród 
WSZYSCY CZYTELNICY ,.GŁOSU•• I siebie bojowników o prawdt; l woł· 

BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE ' ność w najbardziej nawet mrocznych ' · I c1.asach J espotvzmu oolioviuo·obszar• : 111: 111: 111: 111: 111: 111: Ili: Ili: 111: Ili: 111: 111 niczego. 
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Młodzież ,..... skarb i przyszłość narodu 

wychowywać będziemy ·w ·duchu ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie tow. Skrzeszewskiego z okazji nowego roku szkolnego 
WARSZAWA !PAP). - Dnia 31 sierp 

nia br. odbyło się uroczyste zebranie 
nauczycielstwa warszawskiego, zorga' 
nizowcne przez ZNP z okazji roz;:>o 
czecie nowego roku $Zkołneg"> 
1949-50. Na zebraniu tym minister 
Oświaty, Stanisław Skrzeszewsi<i, 
wygłosił przemówienie w którym m. 
in. p-:iwicdział: 

Jutro rozpoczynamy 
szko!ny. Jutro przypada 
czn:z:o 1 września 1939 
loty wybuchy bomb 
dzwonki szkolne. 

nowy rok 
również ro· 
r. Przed 10 
zagłuszyły 

Dz:ś po 10 lotach stajemv rado
śni do umiłowanej przez nos pracy 
w szkole, do kształtowania charok· 
terów i umysłów dziecięcych i mimo 
woli nasuwa się pytonie, co było 
przyczyną naszej wrześniowej tra
gedii. 

odbudowy i przebudowy życia go- zadań. Jako najważniejsze wysuwa- nyr.h, wiodących nos ku socjoliz-
spodarczego wsi, miast i warsztatów my: mowi. 
pracy, a w pierwszym rzędzie w .i:a 1) Dalsze pog~ębienie i nasilo- Wychowywać musimy nanq r:i!o-
kresie odbudcwy barbarzyńsko zbu nie pracy ideologkznej i wy dz:ież w duch·J ludowego potrioty<:-
rzonej Warszawy, zd<.1miewajq świat chowawczej szkoiy, mu i proletar:acki::go internacjona· 
cały. 2) Realizacje; powszechności na" liz.mu. 

Mamy olbrzymie osiągnięcia w czanio, tzn. ob;ęcie wszyst- Jednym z czołowych zadań, stoiq 
dziedzinie szkolnictwa i oświaty. kich dzieci nauką w s=l:cłe i cych przed wami, icst walka o nową 
Każdy rok szkolny przynos.i nom dążen'.e do sta~ego podno- so:!alistycznti lreść nauczania , , o do 
dalsze rozszerzenie i pogłębieniG szenia poziomu orgon::i:acyj- stosoy-r?nie iei do potrzo.b . s::ko,ły 
Pracy oświatowe·,. Zalcro'1ona na skJ 1. 1 pobbe1, walka o usun:ę~1e oo-nego s=r..o.,. h · k 1· lę ogólno· p0i1stwową, ·szybko ro.i:- cych ideali~ty-:znyc 1 osm9p~ 1tyc:>: , 
wi"1aiąca s·ę walka z anałfab::tyz:- 3l Zwią';szenie wydajności pr.:i· ny-::h elementów w nau~zarnu 1 pcd I 

cy cl·,•daktycznej i wychowa· 'k h mem, rozwój sieci bibliotek public:z:- h rę:zm ac . 
nych, radiofonizacji szkól, rozwój wcz:ej sz:kól w;zy;tkic typów W dniu iutrzejszym staiede do 
PZPS rosnąca stale wytwórczość i stopni. pt<l:=y nad wychowanlc111 mtodego 
PZWS, zorganizowane przy szko· Za wkład pracy w budową szkol- pokolenia, które j~st. najcenniejs:r.yr.1 
lach nowe Komitety Rodzicielskie i niclwo Polski Ludowej w roku szkol- skarbem i przyn!omą narodu, przy 
opiekuńcze, szeroki zasięg opieki nym 1948„49 - 301 pracowników O· stępujecie do bztaitowania umys!ów 
państwa nod dzieckiem, liczniejsze, światowych otrzymało honorowe o:ł i charał:terów milionów dzieci i mto 
coraz lepiej wyszkolone kadry pe- znaczenia państwowe, w tym 30 od dzieży, którym prz-1padnie zaszczyt 
da.gogiczne, lepsze warunki lokato- znaczono crderem „Sztandar Pro- i szczęście budowania dc;iskonalsze· 
we szkół i wreszcie podniesiona sto cy". go, socjolitłycznego ustro1u spolecz 
pa materialna . życia nauczyciela - Nie wolno . nam zapominat, kole- nego, ~stroju d?~robytu,. "':'ysok!ej 
oto warunki w jakich rozpoczynamv dzy, że dobrym nauczycielem może koltury 1 morałnosc1. W te1 p:ąkne1 1 
nowy rok s~kolny. • być tylko ten, kto się najściślej zw:q ':"'ożncj dla państwa procy . waszej, 

Musimy być świadomi stolących zal z nurtem dokonywujących s·ę w zyc7:ę. Y1om, koledzy, 1ak na1łepszych 
przed nami no bieżący rok szkolny naszym życiu przeobrażeń społecz- wyrnkow. 

Za współpracę z 
i "7alkę 

Gestapo 
z Polską Ludo~ą 

prokurator żąda kary śmierci dla członków bandy »Cecylia« 
Swiadek przedstawił Sądow! W dalszej części przemów'.~nia 

prokurator podkreśla. że po wy iwn
len!u Polski przez Armię Radziec
ką, reakcja nie zakończyla bynaj
mniej swej zbrodniczej d:1.ialalnuści. 

• 
Nr 24C\ 

... „ ........ „ •••••••••••••.•••••••••.•••••••.••••••• I 2 września 1939 I 
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Z pcgroricza r:ad Wortq nad
chodzą do Łodzi p:crwsze transpor 
ty z rannymi. Wróg uder=yl w pią
tek no arm:ę „Łódź" z kilku pun
któw-. ł"arc:.ei:::~ze $traty ponios~a 
JO.ta dywizja piechoty, która rozpo 
czę'a odwról na Sieradz. Pierwsze 
miaslo polskie - Wieluń - padł.:> 
po strop,Jiwym huraganie bomb 
lotniczych i pocisków artyleryj
skich. 

Silne oddziały hitlerowskich czo! 
gów ukazały s'ę r:>od Gidlami 
prąc w kierunku na Radomsko. 

Nad Łodzią przelat~ją bez przer 
wy eskadry niemieckich bombow
ców. No Marysinie, na Widzewie 
- padło kilka bomb na dzieci pa
sące bydło i na domki robotnicze. 

Ruch na szosach trwa bez przer 
wy. Limuzyny uwożą w pośpiechu 
rodziny sanacyjnych kacyków. W 
mieście brak chleba. Komunikaty 
radiowe donoszą o bombardowaniu 
Gdyni, Krakowa, Lublino i innych 
miast polaldch. Nod całą ziemią pa 
noszy się szarańcza hrtlerowskicn 
bombowców, siejąc śmierć i znisz
czenie. 

KÓmunikocja kolejowo dezorga-
nizuje s:ę w szybkim temple. Fa-

longi uciekinierów zapelniajq po
gruchotane wagony. 

Na ulicach Łodzi pojaw1a1ą się 
hitlerowscy dywersanci, przebrani 
w polskie , mundury. Niektórych z 
nich po schwytaniu wzburzona lu
dność oddaje w ręce policji. W 
tramwaju ozorkowskim przychwy
cono „oficera", słabo mówiącego 
po polsku. W pewnej chwili auto 
z przebranymi hitlerowcami odbij:. 
tłumowi dywersanta oddając 
strzały do ludzi. 

W całym szeregu sklepów nie
mieckich wykryto poważne zapasy 
benzyny przeznaczonej dla nie
mieckich tanków oraz duże zapasy 
mięsa w konserwowych puszkach. 

Nadchodzi duszna noc wrześ
niowo. Fala samochodów przewala 
się bez przerwy. Poczynają już je
chać chłopskie wózki i furmanki -
to ci których spod Wielunia wypę
dziła pożoga wojenna. 
Pogłoski o gazach, użytych przez 
hitlerowskich bandytów sieiq panik~ 
wśród ludności, która zakleja pas
kami drzwi i okna, odcinając r.tiesz 
konia od dopływu świeżego powie 
trza. Dopiero drugi dzień wojny, a 
iuż widmo klęski wisi nad mias
tem. 

XI tom dzieł Stalina 

Wiemy, że przyczyną tragedii 
wrześniowej był zły, kapitalistyczny 
ustrój polityczny i gospodarczy Pol 
ski w jego faszystowskiej postaci. 
Przyczyną było to, że nie lud pracu 
jqcy, lecz klasa posladaczy i wyzy
skiwaczy m!ata władzę w Polsce. 
Przyczyną była zdrada klasy rzą
dzącej, zgubną polityka międzyna
rodowo, która izolując nas od 
Związku Radzieckiego, pchała Oj
czyznę naszą w szpony naiwiększe
go wrc9a. \Viemy również dobrz':!, 
że obecn'.e wszystkie istotne przed· 
wofcnne przyczyny naszej słabości 
narodcwei zostoly usunięte, że Klasa 
robotnicza na calym świecie, pod 
przewodnictwem Związku Radziec
kiego - wbrew podżegaczom wo
jennym, walczy o największe dobro 
ludzkości - o pokój. 

Q:;iqgn:ęcia nasze w dziedzinie 

Bydgoszcz (PAP). W szóstym dniu 
rozprawy sąd wysłuchał n3 wstępie 
zeznań świadka Bolesława Namy
słowskiego, brata zadenuncjowanego 
do Gestapo przez grupę :,cecyl:a'' 
- Kazimie·rza Namysłowskiego. 

wstrząsające okoliczności, w jak!ch 
wydany został Niemcom .- po u
przednim skatowaniu - ten wyb:t
ny działacz postępowy. 

Zeznania świadka Namysłowsk~e 
go potwierdziły w całej rozciągło
ści zeznania poprzednich św:adków. 

Na polecenie t. zw. „rządu hmdyń- MOSKWA, (AR)._ Na półkach 
&kiego" rea.kcyjne elementy dowódz k · · h k · X 

dostaw a dalsze zadania partii", 
,,:on członków Biura Pe-litycznego 
KC", „O prcgramie :Kominternu", 
„O uprzemysłowieniu i zagadni~ 
niu zbożowym", „O spójni robot. 
ników i chłopów i o sowchozach", 
„List do towarzysza Kujbyszewa", 
„Odpowiedź Sz-owi", „Odpowiedź 
Kusztysewowi", „Doigrali się", 
„Grupa Bucharina a odchylenie 
prawicowe w naszej partii", „W, 
Gdpowiedzi Bił-Biełocerkowskie· 
mu", „Depesza do Proskurowa", 
;,Kwestia narodowościowa a leni· 
nizm". 

Trockiści titowscy-zdrajcy interesów narodu 
Nota rządu ZSRR do rządu Jugosła Anglii, USA i FrancJl, zalnteresowa

wii z 11 sierpnia ujawniła wobec ca- nym w uh'zymaniu histerii wojennej 
lego świata, w jaki sposób trockiści i nastrojów wrogich wobec Związku 
Utowscy zaprzepaścili interesy naro- Radfieckiego". 
dów jugosłowiańskich w sprawie Ka Rząd jugosłowiański wysunął tro
ryntii Słoweńskiej. Ujawnienie zdra- jakiego rodzaju oszczercze i kłamli
dzieckiej roli rządu jugosłowiańskie- we „argumenty". Rząd radziecki, na 
go wywołało ogromne wrażenie w Ju podstawie faktów 1 dokumentów zbi
gosławii l na całym świecie. Rząd ti- ja „argumenty" Tita jeden po drugim. 
towskl, napiętnowany, jako tchórzli- Radziecka polilyka niedopuszczenia 
wy zdrajca interesów narodowych .Jn clo rozbioru Austrii nie miała nic 
gosławii nie znalazł oczywiście ....,. bo wspólnego z gwarancją niezmienno
nie mógł znaleźć żadnych argumen- ści je! .granic. Rząd radziecki nie tyl
tów dla swej obrony i uciekł 'się do ko nle otrzymał iadnej rekompensa
n o w y c h oszczerstw i n o w Y c h ty za sprawę Karyntii, lecz na od
kłamstw. Nowe te kłamstwa zostały wrót - w interesie pokoju i porozu
przyg'll<ożdżone we wczorajsze! ogło· n1 ienia mit:dzynarodowego zgodzU się 
s10n~j nocie rządu ZSRR, która, przy na mnlej'lzą cenę za przypadłe mu w 
pominając jeszt'.ze raz całą historię utlziale mienie poniemieckie w Au
zdrady trockistów jugosłowiańskich i shii. Rząd radziecki nie tylko nie wy 
przytaczając szereg nowych faktów, wieral hdne!JO nadsku na rząd jugo. 
pełniej jeszcze i wyraźniej scharakte slowiań'lkl w sprawie Karyntii, lecz 
ryzowała oblicze moralne i politycz- na odwrót - z całą silą popierał te
ne rządu jugosłowiańskiego. rytoriaine i inne roszczenia jugoslo-

„Nle ulega wątpliwości-stwierdza wlańskie na ws:r.ystklch konieren• 
11ota radziecka że Jugosławia otrzy- ciach międzynarodowych, do chwili, 
małaby Karyntię Słoweńską., gdyby kiedy zclradzieckl rząd Tita uniemoż
rzą-0 Jugoslowlańskl nie stchórzył l liwił dalszą obroni: roszczeń jugosło 
nie zdradził, wskutek swego tchórzo- wiańskich. 
stwa, narodowych praw Jugosławii". Oto prawda 0 roll rządu ZSRR ł 

Zdradziecka klika Tito była jednak 
zdecydowana zrzec się Karyntii Sto- rządu Tita w żywotnet dla Jugosławii 

- k" J by ka ble' 5 ble tym sprawie Karyntii. Oto prawda sto· wens ie , a zas r o 
łaski anglosaskich imperialistów i sunku trockistów i renegatów (ugo-

słowiańskich do Interesów narodu fu 
rozpoczęła za plecami Związku Ra. gosłowiańskiego. 
dziec;kiego już w czerwcu 1947 r. po-
tajemne rozmowy z ministrem angiel Trocki-id jugosłowiańscy przejęli 
skim Noel Bakerem, O rozmowach od !>wycb imperialistycznych moco
tych, w sposób zresztą przypadkowy, dawców nie tylko zasady polityki, 
rzą.d radziecki dowiedział się dopiero ale i pewne obh1dne metody postę
w miesiąc później. Nota radziecka pcwanla, clomaqc;jace się, by rząd ra
ujawnia kulisy i cele polityki trocki- dziecki zapewniał ich o swym szacun 
stów belgradzkłch. ku i sympatii. Odpowiedź rządu ra-

„Rzecz oc;i;ywista - stwierdza da- dzieckiego na le bezczelne żądania 
lej nota rządu ZSRR - że to zdra- jest druz!Jocącal · 
dzieckie postępowanie rządu jugosło- Soołeczeństwo i władze radzieckie 
wiańskiego i ta nikczemna dwullco- traktują IZą,d flt!fosłowlański, tak, jak 
wość w stosunku do Związku Radziec na to zasłużył, to jest - jako cheł
kie90 miała na celu sztuczne podsy- I pliwych i złośliwych dezerterów. Ta
canie rozbieżności w Radzie Mini- ki sam stosunek do obecne!JO rządu 
strów Spraw Zagranicznych i że rząd jugosłowiańskieqo mają ludzie pracy 
jugosłowiański czynił to gwoli dogo· na całym świecie. Taki sam .Jest sło
dzenia skrajnym, najbardziej agre- sunek do rządu Tita - również spo-
sywnym kołom imperiailstycznym łeczeństwa polskiego. 

Po zamknięciu przewodu sądowe 
go przewodnkzący udZ:eTił głosu 
oskarżycielowi. 

Prokurator mJr. Turski stwierdz:ł 
na w~tępie, że rodzima r~akcja, 1<tó 
ra dla 05iągnięcia swoich ego'.stycz 
nych celów związała się polity~o:t1:e 
z hitleryzmem już pn.cd roiciem 
1939, nie zawahała się w okres!e o
kupacji podtrzymać zmowy z "Vro
giem i wzmocniła ją nawet aż do 
walk bratobójczych. 

twa AK. a wśród nich cławództwo sięgarskic u azał Slę I tom 
wileńskiej ĄK, twoną na. tcr<'llie dzieł Stalina pod redakcją Insty
Polski oddziały npiegowsko - dywer tutu Marksa - Engelsn - Leni
syjne, których dzfołalność skierowa na - Stalina i CK WKP (b). 
na jest przt'ciwko Polsce LudO\"iej. ł XI tom d ziel Stalina zawiera 

Z kolei prokurator przechodzi :i0 I utwory, napisane w okresie od sty 
scharakteryzowania zbrodn'.czej l cznia 1928 roku do marca 1929 ro 
działaJnośc

0

i poszczególnych O$karż0- · ku. 
nych. Oskarżeni: Łoziński. Miłw:d, W tomie XI ukazało się po raz 
i Subortowicz byli w okresie okupił pierwszy 14 następujących . prac 
ej! na,1Miższyml współpracownika.- J, Stalina: 
ml niemieckiego wywiaclu w Wilnie. 
nostarC'lali oni agentune Abwehr- · „O dostawach zboża dla pań
stelle wiadomości 0 rucha.eh ; miej stwa i perspektywach rozwoju rol 
sciw:b postoJu partyzantki ,adzirc- nictwa", „Pierwsze wyniki akcji 

Specjalną kartę w h:Storii walki z 
demokracją polską i zdradzieckich 
wystą.pieii Pr7.li~ciwko sQJusznicaym 
woJ~kom radzieckim - powiedział 
prokurator - posiada wileński o· 
kręg Armil Krajowej, którcg-o ludzie 
zasiadają na ławie oskarinnych. Pro 
ces ten zdarł maskę ze zbrodnicze! 
d:r.iałalności dowództwa w'ileńskiei 
AK : oddziałów AK takich jak „Ce 
cylia", kti1rc pod płaszczykiem ~aw
ncj w:a1ki ,; Niemca.ml mordowały 
wesoól z okupantrm patriotów pol
~kil'h oraz zwałcu.ły partyzantkę rn 
dzif'cką. 

kie,j I o osobach pracują.cycb w le- ------------·-----------
włcowych organi:r.a.c,iach polsklc·h. w piqiq rocznico. niepodległości 
W ten spOO'ób 1b:iala.Ji oni na Im- .., -
rzyść ni~rzyjaci.P-la w czasie wojny U b h d • • 
i na S7kodę pcM;:ich ~ił 7.bTOJnyrh i rocz-yste O C O y upam1ętn1ą 
armil sprzymienanyrh, czerpiac ze 

swej nikc:r.emn(',j pracy k!l?'Z,VŚd Ma d onr"osłą dato w dz1•e1"ach ludu słowack"reno terfrłne z „Abwrl•rstelil'" 01·a7 z ka 'ł 6 
sy dowó1lrlwa AT{, zasilanri dolarn 
mi. O~karże11i bvli nfl teret1'.e Wil:ia 
re.ilizatnrami rr!iłyki 8or.nlrnwsklch 
Andersów i D&bO"'lYń!l>ich, kicruJa<' 
sie wytyf'-mymi p!ynącymi z ośrocl
ków anglo.~askicP,'o imperializmu. 
Oskarżeni wydr Ii w ręce wroga 

ł spcwvodowałl zamo-rd<>wanit' N:im.v 
slowskiego i Bor~·scwicza oraz In
nych polskicl1 d7iafaczy demokraty
cznych. 

Kierownicy okręgu wileńskie.;(o 
Arm:i Krajowej - gen. Wilk-Kny
żanowski, Majewski, Borowsk'. i 0-
lechowicz, planowo współpracowali 
z hitlerowskimi siepaczami, odd.t.iąc 
w ich ręce lewicowych działaczy 
polskich I osoby współpracują.ce z 
partyzantką radziecką. Oskarżeni: Po wyz.wolenlu, gdy cały naród ~ta 
Łoziński. Miłwid i Subortowkz z wał d!l odbudowy, oskarżeni [}rowi 
niezwykłą sumiennością wYlrnnywa czą wywiad i pfanują dywersJę. 
li rozkazy tego rndzaju przE'łożonyt'h Stwierdzając na zakończenie, że 
pracując na necz hitlerowskir.h mo- oskarżeni, którzy w okresie okupac.i '. 
codawców, a następnie po wy:i:wole mo.rdowall Polaków walczą.cych o 
niu - na rzecz imperiali:tmu anglo- W()lność i pokój, a w odrodzonym 
saskiego. P<J.ństwie Polskim zmierzali do oba-
Gło>zona przez dowództwo AK lenia przemocą ustroju Polski Ludo 

.,teoria dwóch wrogów" potrzebna wej - wykazali konsekwentną Unię 
była po to, aby usprawiedliwić praw walki z własnym narodem. prokura 
dziwy cel reakcji polskie.i - walki; t<>r wn~i ? wymierzenie ~ary ś:i1łer 
zbrojną przeciwko demokracji p!łl-1 cl wszystkim trzem osltarzonym. 
sklej i Związkowi Rad:iiierkiemu. H.e Z kolei zabrał głos prokurator Sa 
akcja · oba wiała się w is tacie tylk·'.> chocki, który poddał wyco:erpu}ącej 
sil postępu i polskich ma.s ludo- analiZ.:e prawnej czyny oskarżonych 
wych. wykazując, ie ich prwstępcza dzia-
Prowadząc na rozkaz Londynu łalność po-lega ła na dciałanlu na ko 

haniebną walkę z demQkratycznvm rzyść nieprzyjaciela w czasie wojny 
ruchem p1>l~kim. komenda wileriski~ a po wyzwoleniu, na usiłow,miu uha 
go AK wstrzymyw?-ła przy tym ma lenia przemocą ustroju państwa pol 
sy AK-1>wców od cl?ialań antynie- ·sltiego .. 
młeckich. Rozprawa trwa. 

Pras-a (PAP). W zw:ązku :r; obcho-1 Slansky, sekretarz Komunistycznej 
dem piąte.i rocznicy wybuchu pow- Part.i Słowacji poseł S. Bastovan
stania słowackiego, odbył się w Sło- sky oraz delegacja ra?ziecka z gen. 
wacji szereg uroczystości, mających Gundorowem na czele. 
na celu upamiętnienie tej daty w 
dziejach ludu słowackiego. 

Na cmentarzu poległych w c-zas:e 
poWstania bohaterów, w Zwoleniu, 
odbyła się uroczystość żałobna, w 
której wzięli udział między in.: ;;irze 
wodniczący czechosłowackiego Zg!'o 
madzenia Narodowego dr. John, wi 
ceprem:er rządu czechosłowackh~go 
dr. J. Sevcik, minister Obrony Na
rodowej generał Ludwik Svoboda, 
oraz delegacja radziecka z genera
łem Gundorowem na czele. 

W okolicach Bańskiej Bystrycy w 
niedzielę 28 ub. mies. odsłonięto po 
mnik ku cze: 750 wymordowanych 
przez h itlerowców powstańców sło
wackich. Na uroczystości odsłonięcia 
pomnika byli obecni liczni przedsta 
wic:ele społeczeństwa czechosłowac 
kiego. 

Wielkie huty żelazne w Podbre
żowej w Słowacji przemianowane 
zostały na zakłady imienia Jana 
Svt'rmy, wielkiego bojownika o wal 
ność ludu słowack:ego. W akcie tym 
uczestniczyli m. in. czechosłowacki 
minister Przemysłu Gustaw. Kliment 
generalny sekretarz Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji Rudolf 

Również lotnisko „Trzy Deby" pod 
Sliaczem na Słowacji przemianowa 
ne zostało na „Lotnisko Pnwstań
ców Słowackich". 

Delegacja młodzieży polskiei 
wyjechąla 

na Kongres SFMD 
do Budapesztu 

WARSZAWA !PAP) - W dniu 31 
bm. wyjechało do Budapesztu 30.. 
osobowo delegacja młodzieży po!
skiej, która weźmie udział w li Kon• 
gresie Swiotowej Federacji Młodzie
ży Demokrotycznej W· skład deleg a· 
cji wchodzą przedstawiciele ZMP, 
ZHP, ZAMP i SP. 

Na czele delegacji stoi przewod
niczący Zarządu Glównego ZMP -
Władysław Motwin. 

Do Budapesztu wyjechało równo• 
cześnie dziesięciu działaczy polskie
go ruchu młodzieżowego, któ ;zy bą· 
dą jako obserwatorzy uczestniczyć 
w Kongresie. 
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~ Jack London (4) Il 
~ · MA UK ·1 ~ -
~ Przekład J. B. Rychlińskiego ~ . 
~u:::;;:;;:;::c:~~~~~~ 

Nikt nigdy nie ląduje na Lord Howe albo Ontong-Jawie, jak ten atol na
zywaj, niekiedy. Cook nie sprzedaje biletów na_ t.~ wysp~ i tu~y~ci nie wfe: 
dzą 0 jej istnieniu. Dotąd nie wylądował tu am Jeden .biały misjonarz. _Pięc 
tysięcy krajowców zamieszkujQcych ów. p~s kora!n dnJe . przykład zar?wn~ 
pierwotności jak i pokojowego usposob1ema. A Jednak me zawsze byh . 0111 

takimi pacyfistami. W ,,Sailing ?.irecti~ns" _fig'1;:uj~ jako. nieb?zp~eczni i .zd~a
dzieccy. Lecz kompilatorzy „Sa1hng D1recuons me maJ:J poJęcu o zm1ame, 
jaka zaszła w sercach tych lu.dzi od .ostatniego fatalnego. nnr,adu .na . pewną 
barkę i wyrżnięcia całe.i załogi. Rzezi uszedł tylko drng1 poruczmk i spro
wadził odwet. Na wieść o zbrodni kapitanowie trzech kupieckich szkunerów 
skierowali się na Lord Howe. Wpłynęli do laguny i zaczęli głosić prawo 
białego człowieka: tylko białemu wolno zabić . białego, a kolor~wy~ ~d bia· 
łych wara! - Szkunery żeglowały wzdłuż brzegow laguny, morduJąc 1 ms.zcząc. 
Jak tu się schronić na wąskim pierścieniu. atolu.? Gd z.ie '?ciec. skor~. me. m~ 
dżungl ba na.wet imrośli? Krajowcy, widoczrn na wielkie odległosc1, gmęh 
od kuL Osady pop~lono, a czółna potrzaskano. Wybite zostały kury i ś~i:iie, 
a drogocenne palmy kokosowe pościnano. I rzeź ta trwała przez. cały mies;ąc. 
Potem szkunery odpłynęły, al~ śmiertelny. strach I?r.zed. białym.i pozostał . w 
cii!mnych du~zacb wyspiarzy; rngdy odtQd me zdradzili juz ochoty do napadow 
na te okrutne istoty, 

Max Bunster był jedynym białym na Lord Howe i rządził w charakterze 
•lgtnaan aaanto WH"'1nhvhkiP.i l\-loomdeam Soan Company. Został on zesłanv 

do Lord Howe, gdyż przede wszystkim chciano się go J?Ozbyć, a po drugie 
byłli to najmniej odwiedzana ze wszystkich, posiar1ło~ć Kompanii. Bumtera 
trzymała Kompania w braku kandydata na jego 1niejsce. Był to gruby Nie
miec, wściekły pies i, notabene, nie przy zdrowych zmysłach. Psychopata -
to zbyt słabe określenie jego stanu. Zawadi11ka i tchórz zarazem, był on 
dziki w całym tego słowa znaczeniu, dzikszy ocl miejscowych wyspiarzy. Od. 
znaczał się brutalnością mającą wszelkie cechy tchórzostwa. Po raz pierwszy 
cbjął posadę na Savo. Kiedy przysłano na jego miejsce chuderlawego, za
gr<>żonego suchotami Anglika z kolonii, Bunster skatował go potwornie i do
gorywającego odesłał na tym samym szkunerze, na którym ów przybył. 

Następnym razem na zmianę Bunstera l\h, Haveby wyslrJ olbrzyma z York· 
shire, który uchodził za największego zawalidrogę, \\:iecznie szukającego zwa
dy. Ale Bnnsterowi nic śniło się narażać bez szans na zwycięstwo. Przez dzie
sięć dni słodki był jak jagnię, Po dziesięciu dniach olbrzyma powa!ily dwie 
choroby naraz - febra i dyzenteria. Widząc, że przeciwnik jest bezsilny, Bunster 
rzntił się nań i skopał go jak nieboskie stworzenie. Potem na myśl, ·co z nim 
olltrzym zrobi po wyzdrowieniu, zwiał w kutrze na Gnvutu, gdzie dał znać o so· 
hic pobiciem młooego Anglika, inwalidy, któremu kula boerska strzaskała 
hiodra. 

Wówczas to Mr. Haveby posłał Bunstcra na Lord Hove. Bunstcr potrafił 
uświetnić swe przybycie. Przy lądowaniu wytrąbił pól skrzJ·ni dżynu i zhit 
ii tilrego, dychawicznego porucznika szkunera, który go przywiózł. Po ~dbi:iu 
statku zwołał kanaków na brzeg, wyzwał ich na atletyczne zapasy, obicc·uJąc 
skrzynkę tytoniu temu, który r,o pokona. Rozcią!(nął trzech kanaków. Poko· 
nany przez czwartego, Bunster zamiast wydać tytoń zwycięzcy, na miejscu po· 
ło~y. go trupem. . 

Tak się zaczęło panowanie Bunstera na Lord Howe. W głównej wiosce 
roit.szkało trzy tysiące krajowców, ale gdy Bnmter przechodził przez nią, 
nawet w biały dzień robiła wrażenie wymarłej. Mężczyźni, kobiety, dziec~ 
w~1ystko pierzchało. Nawet psy i świnie, schodziły ma z drogi, a król r:ie 
wstydził się kryć przed nim pod matą. Obaj premierzy żyli w ustawicznej 
trn odze przed Bunsterem, który, miast wdawać sie w dysputy, od razu pusz
cz.J w ruch swe rzeźnickie pięgci. 

Do tego śródpiekla przybył Mauki, odbywać pod Bunsterem ośmio- i pół
l etnią katorgę. O ucieczce z Lord Howe mowy być nie mogło. Losy dzikusa 
splotły się nierozerwalnie z losami białego potwora. Bunster ważył dwieście 
fpntów a Mauki tylko sto dziesięć. Bunster był degeneratem, lecz Mauki 
clzikim. Ka.idy z nich miał swoje fanaberie i fortele. 

Maukiemu nie śniło się, jaki był ów nowy pan, na którego miał praco
wać. Nie ostrzeżony }}rzez nikogo, wyobrażał sohie Bunstera takim, jakimi 
bvii biali, z którymi dotąd miał do czynienia, a więc po trosze pijakiem, za
krapiającym się whisky, władcą i rządcą, który lubi rozkazywać i stanowić 
prawa, zawsze dotrzymuje słowa i nigdy nie bije niezasłużenie. Przewaga była 
po stronie Ilunstcrn. Wiedział on wszystko o l\Iaukim i oblizywał się na myśl 

· zawładnięcia jego osobą. Ostatni kuchnn nie wiele się zrlał wskutek zlamn· 
nia ramieuia i zwichnięcia obojczyka, więc Bunster zrobił Maukiego swym 
ku!'harzem i boyem do wszystkiego, 

l\1auki przekonał się wkrótce, że są biali i biali. W dzień odbicia stku
ncra, nowy pan kaznł mu kupić kurczę od Samisee, krajowca misjonarza 
z wysp Tonga. Lf'cz Samisee pożeglował 11a drugą stronę laguny i miał po• 
wrócić dopiero za trzy dni. Maaki wrócił z tą windomościf!. Wdr11pał się po 
stronych schodach (dom stał na słupach ze dwanaście stóp nad piaskiem) 
i wszedł do pokoju mieszkalnego, ahy zdać sprawę. Agent spytał o kurczę. 
M.auki otworzył usta c!1cąc wyjaśnić, że misjonarz jest nieobecny. Lee:r. Dua· 
ster nie chcinł o niczym słyszeć. Wyrżnął pięścią i trafił l\fankiego w •ame 
usta. Uderzenie l1yło tak silne, że nieszczęśliwiec wyleciał jak z procy. Przll
leciał przez odrzwia, wąsk„ werandę i łamięc poręcz runął na ziemię. Wargi 
minł stłuczone na hezl~ształtnc mięso, a usta pełne krwi i wybitych zfbów, 

- To cię oduczy, psie jeden, wracać do mnie z pyskiem - wrzeszczał 
czerwony z pasji handlarz, przyglądając mu się z werandy. 

Nigdy w życiu Mauki nie spotkał takiego, jak Bunster, białego człowieka. 
Postanowił działać rozważnie i unikać drażnienia go czym kolwiek. 

\d. c. n.) 



Dlaczego źle się dzieje w Gospodzie Ludowej? 
Zadania organizacji partyjnej i Rady Zakładowej 

Należy usprawnić pracę tej ważnej placówl'i zbiorowego żywienia 
„Gospoda Ludowa" była już pa 

rokrotnie tematem naszych arty
kułów. Pisaliśmy o niej felieto
ny, narzekali na nią nasi Czytel 
nicy w rubryce „Miasto i jego bo 
lączki". Lecz pomimo tego pra
ca „Gospody Ludowej" wciąż ku
leje. Należy więc poważnie za
stanowić się nad istn!ejącymi bra 
kami, wykryć ich przyczyny i u
siłować znaleźć sposoby ich usu
nięcia. 

ni pracownicy prywatnych zakła 
dów gastronomicznych. Istnieją
cy w tych zakładach system opla 
cania kelnera tzw. procentem i na 
piwkami wykształcił w tych lu
dziach fałszywy kapitalistyczny 
stosunek do pracy, który jest zu
pełnie niezgodny z założeniami 
państwowej placówki, jaką jest 
Gospoda. 
Oczywiście, zmiana stylu pracy 

nie następuje u wszystkich rów-
* i-;: * nocześnie ze zmianą miejsca pra-

„Czekałem na obiad - a do- I cy, Aby jednak nastąp\Ja zmiana 
kładnie na drugie danie 45 minut" stylu pracy trzeba ludzi wycho
- pisze stołownik w książce za- wać, tłumaczyć im i ich uświada
żaleń, znajdującej się w „Gospo miać. 
dzie". Nikt tego w Gospodzie Ludowej 

„Kelner odpowia-da arogancko" nie robi. A kto na tym cierpi? 
..._ pisze znów inny. 1,.Ze sto- W pierwszym rzędzie ludzie ;pra
łów całymi godzinami nie zdejmu cy, dla których pomyślany został 
je się brudnych naczyń". „Rewi- ten lokal, cierpią obroty przed

siębiorstwa i sami kelnerzy. 
* ,:;: * 

Czy w Gospodzie Ludowej nie 
będzie już nigdy dobrze? - po
myśli sob;e czytelnik po przeczy
taniu niniejszego. 

- Będzie dobrze, a nawet i w 
niedalekiej przyszłości. 

W ostatnich dniach w Gospo
dzie zostało zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy, a w związku 
z tym ustalono normy akordowe 
dla pracowników. Przekroczenie 
normy spowoduje odpowiedni 
wzrost zarobków i nie będzie już 
kelnerowi obojętne, czy obsłuży 
50, czy 60 stołowników. 

Lecz to nie wszystko. Wzrost 
wydajności pracy, osiągnięty tyl
ko dzięki dodatkowym gratyfika 
cjom nie jest ani sukcesem, ani 
istotną gwarancją lepszej pracy. 

I tu oczekujemy gruntownej 
zmiany dotychczasowej sytuacji. 
Dnia 6 września odbędą się w Go 
spodzie Ludowej wybory do Rady 
Zakładowej. Trzeba, aby nowo
zorganizowana Rada ustaliła plan 
pracy, ściśle oparty na współdzi a 
laniu z organizacją partyjną i dy 
rekcją. Trzeba, aby dużo uwagi 
poświęciła w swej pracy zagadnie 
niom wychowawczym i aktywi
zacji grup związkowych. Z dru
giej zaś strony należy, aby orga~ 
n izacja partyjna zerwała z istnie 
jącym dotąd izolacjonizmem. 

Jeśli po tej linii rozwinie się 
praca organizacyjno-społeczna w 
Gospodzie niewątpliwie o jej po
zytywnych rezultatach przekona
ją się już po krótkim okresie cza
su liczni stołownicy - robotnicy 
łódzcy. R Sch. 

ry są nieobsadzone przez kelne- ~~~~--~-~~--~~-~~-~-~~~-~~~~-~~~~--~~~~~~~~~ 
rów, a my czekamy godzinę nic 
o tym nie wiedząc". 

Tych wypowiedzi moglibyśmy 
!Przytoczyć bardzo wiele, pełna jest 
ich książka zażaleń, a wszystkie 
świadczą o jednym - „Gospoda 
Ludowa" nie pracuje należycie. 

* r?: *' 
Gdy sprawę tę poruszyliśmy w 

marcu w rozmowie z dyrekcją 
Powszechnesro Domu Towarowe
go, otrzymaliśmy szereg wyja
śniefl, które m:ały usprawiedli
wić niedomagania i stanowiły za 
powiedź ich naprawy. 

~Silił SlY fl4K l PlP8 1~ 
~awa,~ 

- Gospoda istnieje od niedaw
na - słyszeliśmy wtedy - ma
my jeszcze mal€ doświadczenie, 
brak nam kelnerów, latem w o
gródku praca pójdzie już znacznie 

W jaki sposób ntajster tkacki mo 
że. pczyczynić się do podniesie 

nia jalrnści produ1;cji? 

Z takim pytaniem zwracamy s'.ę 
do tow, Fra.ndszk:i Szymczaka, 

jednego z najlepszych majstrów 
PZPB Nr 14. Tow. Szymczak jest 
gotów objaśnić n;:;m to dokładnie. 
Owszem, uważa on, że majster od
grywa bardz0 ważną rolę w kam
!Panii o poprawę jakości przędzy i sprawniej. 

* '* * towaru. 
Minęło <id tej rozmowy 6 mie - Przede wszystk'.m majster, tak 

sięcy. Minęlo lato, kelnerów jest jak każdy inny pracownik, pow:
nien mieć zruniłowanie do swego za 

więcej i doświadczeń też, lecz w jęcia. Powiem wam szczerze, że ko-
Gospodzie wcale nie jest lepiej. cham swoją pracę i może dlatego 

- Co robią zatem organizacja właśnie i<iZ:e m: ona sprawnie i 
ipartyjna ,Rada Zakładowa i dy- przynosi dobre wyniki. A praca na-
rekcja Gospody? sza jest bardzo odpowiedzialna. Do-

* '* * bry majster może w dużYni stopniu 

wa". l\fajster pow:r.ien doskon,1le 
się orientować . do których tkaczy 
naleiy podchodzić częściej z radą i 
wskazówką, a których pracQ kon~ 
trałować rzadziej, gdyż scimi sob:e 
dobrze radzą. Powin~en badać wy
konanie baz akordowych i interwe
niować u kierownict1.va, jeżeli nie
które tkac2k: nie potrafią os:ągnąć 
swych baz. Może trzeba wtedy prze 
sunąć je na mniejszą obsługę kro
sien. Należy r&l.vnież wnikać w ~rzy 
czyny niewykonania planu jakościo 
wego, i starąć się je usunąć. J co, waszym zdaniem, pnwlnien 

robić majster by stworzyć 
atmosferę barmoni„'nej współpracy 
między sobą i tkaczami? 

J eśli majster będz:e ściśle pr7.c
• strzegał tych wszyst'.~ich zale

ce11 : pi-lnie wykonywał swe ob.J
wiązki, wtedy bez w::;tpicr:ia partla 
jego osiągać będzb zawsze dobre 
wyn:ki. Wtedy i tkacze zdobędą pre 
mię, i majster otrzyma nagrodę. 
Moja part:a produkująca tak trud
ny artykuł jak satyna wykonuje 
plan ilościowy w 120 proc. osiąga
jąc ponad 85 proc. „primy". Obec
nie zobowiązaliśmy się je!'zcze po
pra~·ić jakość naszej produkcj:. N ajwa.żniejsze jest to, co powie-

dz:ałem na początku - ko11czy 
tow. Szymczak: W każdą pracę trze 
ba włożyć serce. A wówczas i trudu 
się nie odczuwa, i przcciwnośCi nic 
zniechęcają człow:eka, i dzień każ
dy rozpoczyna się z radośc:ą oraz 
zapałem. 1\1. S. 

I taka jest! 
Ucieczka zdrnjców satiacyj11ych, htórzy „w czas morowy lęhliide nieśli 

1rngranicę ~lowy" - dopełniła miary obur.:enia n~rodu na „w~dzów" Pol,. 
siei przedwr=eśniou:ej. Jasne i . oc:;yidste .stało s1.ę dla polskich. ~s P~· 
triotycznyci:, demolcratyc.:nych 1 retvolucy1nych, ze haniebny re:um, kt~· 

ry toi;; łotu:u ru:padl się w 1939 r. - wilfcCj odrod.:ić :~ię w Polsce. nie 
moi<» Nie c/1ccmy pils11dczyko-wskiego fas:;r::11111 ! Nr.e chcemy lilpo
pt,!f•sldc/1 karteli i rad;;;irdllcnvshich fol1rnrkówl Nie chcemy r:qdów gu· 
m oi~·cj 11ałki. 

Ne1col111.-yj1:y pocti, l,co11 Pasternak, w wierr.;;u „Słuchajcie" ;;lęboko 
i r .... „.,r~iu·ie olae,;fił, jahiej Poltki nie chce nasz T1Uród: 

'/\'ie chcemy Polski slawojkowej 
11it; chcemy nieść miedzianych czół. 
ni przedmajoitej, pornajcnvej, 
lecz takiej Polski, żebyś czul, 
że jeste.~, bracie, 10 swoim domu, 
gdzie nikt ci nie śmie dłoni skuć, 
gdzie, chociaż nie m.a ju:i... O.:orw 
- powietrze lepsze jest dla płuc. 

Nie chcemy płonqć strasznym wstydem 
za Polskę, kraj ojczysty swój, 
gdzie nietykalny był konfident, 
a poseł ręką zbierał gnój, 
Nie chcemy Ciebie, jeśli pałki 
(gumowe) w swej koronie masz, 
nie chcemy, aby chłop zapałki 
dzielił spławiając na nie las. 

Nie chcemy Becków, blolców, bluffu, 
nie chcemy krzepy, le/ile i kast, 
na braci naszych - Hmian, C.:echó1c 
r:ic c/u:emv. aby szcmto na3. 
Już do.<ć .;ię brlo l>u .<tionnmi. 
/Jrzcdmur;em pr;r>dmi:nio:iyc.11 pra1~·. 
skr~ec::ala międ::v rwroclumi 
papuga pyszna, śmieszny parv. 

Nie chc!Jmy Pul.~lci /1yle jalciej, 
byleby l>yła - parę lat -
aby jq Niemiec z11óu: miał w łapie 
i mógł z niej zadru:ić: „S:iisohstaat!" 

My chcemy, bracie, Polski taTciej, 
aby w niej można było żyć, 
aby.; w niej wolnym był Polakiem, 
I talca będzie. Musi być. 

Spełniło się pragnienie poety, :iściły si~ glębohie życ.:enia całego pol· 
sT.-iego narodu. }e.1t d:i.< taka Polska. w której każdy może :iyć i czui! 
~ię napra1vdę u:olnym oby1i:a1Plem, I'ol.~ka „bez hrzepy, klik i kast" -
Polska demokracji ludnu·cj, po1coju i sprawif'dliwo.foi społecznej, bu
r'.ujqca .m:q przyulość w l>rater~him sojus:m ;: krajami demokracji, :ie Zwiqz
ldem Radzieckim 1111 c.:el .. 

E. Tam 

~- ------ --·-----------Organizac]· a podstawowa t> zy przyczynić się do uzyskania lep-
r szych wyn:ków przez swą part'.ę Nasi horese_ondenci .f ab!ł!S:.:zni pis:!l:. Gospodzie Ludowej liczy 36 człon tkaczy czy przędzarzy. Najważnicj

ków. Połowa spośród nich to kel sza jest strona techniczna - a więc 
nerzy i bufetowi, tzn. ;personel, z mniejsze lub większe naprawy kro
którym pozostają w bezpośrednim sien. Repera<:je te należy przepro·.va 
kontakcie liczni stołownicy. Or- dzać szybko i dokładnie - trzeba 
ganizacja ,jako samodzielna _jed- podchodzić do warsztatu na każdą 

- Na partii powinna panować 
atmosfera serdeczności - odpowia
da tow. Szymczak, - ale to nie zna 
czy, że majster ma być pobłażliwy 
dla tkaczy. Dalek.!. jestem od tak:e
go twierdzenia. Majster powrmen 
być uprzejmy dla wszystkich, a~e 
zarazem żądać, by jego słuszne . zle
cenia były zawsze wylrnnane. M'lj
ster jest bezpośrednim przełożonym 
swej partii, i rola jego nie może s:ę 
ograniczać ty'lkd do usuwania de
fe~tów w parku maszynowym. Maj 
ster musi 15yć nauczycielem, m11si 
przejawiać prawdz:wą i głęboką 
troskę o produkcję. Troska ta uwi
daczniać się powinna nawet przy 
wydawan:u wątków, które winny 
pos:adać jeden odcień. 

Braki w pracy sklepów· PSS 
k . prośbę tkacza, a także samemu w 

nost a, wyłoniła się z organiza- wolnej chwili przeglądać stan par-
c\i -partyjnej -przy PDT w kwiet- ku maszynowego. Majster pow:n:en 
niu i od tego czasu odbywają się być wytrwały, nie może zrażać się 
regularne zebrania. Nikt z towa- trudnościami, często zdarzającymi 
rzyszy nie zalega w składkach się w pracy. Trzeba zawsze mieć na 
członkowskich, wszyscy iprenume- uwadze, że pracuje się dla dobra c
rują prasę partyjną, a lista obec- gółu, trzeha. mieć ambicję, aby mo
ności wykazuje niemal 100-proce:• ja partia była zawsze na poziomie. 
tową frekwencję na zebraniach. S tąd wynikają pevme zobowią-

1 rza•nia: mianowicie ma.ister po-
Prze,g ądamy protokóły z zebrań. winien stawać się do pracy wczcś-

na peryferiach· miasta 
Dobrze zorganizowane i obficie 

zo::patrzone sklepy spożywcze PSS 
są prawdziwym dobrodziejstwem dla 
ludzi pracy. 

uzyskały iuż nawet miano wzorco-1 wego przy sklepie PSS Nr. 268, znaj
wych. Niestety, jednak, takich skle· dującym się przy ul. Franciszkcń~kiej. 
pów PSS je~t jeszcze niewiele w sa· Sklep ten jest b. słabo zaopatrywany 
mym centrum miatto, a jes:cze mniej w artykuły pierwszej potrzeby i : ·icn 
na peryferiach Łodzi. ci tego sklepu - niemal że wyłącz· 

Jestem członkiem Komitetu Sklepo· nie robotnicy, muszą czynić zakupy 
--~~~--~~-~-~---~-~--~----~~~-~-~~~~--~-~~~~~- w innych placówkach PSS w cen· 

Nie brak takich sklepów spó!dziel
czych w śródmieściu, nieklóre z nich 

Tow. Pogorzelski dyrektor XVll Gimnazjum trum miasta. 

Wi'M LEW 
li 

„emeryt 
, 

czasow sanacji za , 
zn o w pracuje 

Wynika z n ich, że towarzysze nie niej, n:!Ż robotn:cy, i później od 
tylko omawiają na nich o gólne nich opuszczać fabrykę. Powinien 
sprawy partyjne, lecz również du następnej zmianie zostawić park 
żo uwagi poświęcają zagadnie- maszynowy w dobrym stanie, żeby 
n iom produkcyjnym swojej pla- tkaczki z tej zmiany mogły rozpo- Tow. Stefana Pogorzelskiego dyrsk tyle młodzieńczego zapału, Iże pomi· J przecież przez pó.ł dnia 
cówki. Wskazują na trudności w cząć pracę na wyreperowany~h tora XVI! Gimnazjum dla młodzie±y mo swej 45-letniej pracy pedagogicz· pracą zowodową. 

Jest to - rzecz jasna - bardzo 
uciążliwe dla mieszkańców naszego 
okręgu. W związku z powyższym z 
inicjatywy Komitetu Sklepowego i pra 
cowników naszego spó!dzielczega 
sklepu urządzono wspólne zebranie, 

są zoję:i na którym omówiono wiele b. istot· 

P
racy i podaJ·ą sposoby ich usu- krosnach. Jeżeli majster będz:e pra procującej, spotkaliśmy na zebraniu nej z tokim zapałem umie mówić 0 W h .1 d p 

nl.ęci·a.· cował planowo :. systematycznie w w Kuratorium. Siedział pomięL:!Y szkole, uczniach i ich postępach w c w• i, 9 Y tow. ogorzelski wy 
ciągu 8 godzin, to wówczas on za- swymi kolegami, a jego siwe wł03y nauce. A może powiedzieć, gdyż w~ głasza te stowa, oczy błyszczą mu 

Wydawałoby się więc. ze w qo- wsze będzie czekał na robotę, a nie wyróżniały go z iJrona znacznie loletnia praca dala mu ogromne do• zapałem. To prawdziwy nauczyciel z 
spodzie powinno być dobrze, wie-! robota na niego. młodszego zespołu dyrektorów. świadczenie. powołania. 
my jednak że jest inaczej. Dla- 1 Z adaniem majstra jest szkolenie - To sędziwy nauczyciel, nasuwa Był nauczycielem, później dyrekto- _ Tok. Początek roku szkolnego w 
czego? ~ i wychowywanie tkaczy. Slusz się z miejsca uwago, a le już zupel· rem, awansował nawet na stanowis· roku bież. to będzie piękny dzień . Po 

. • '* * _ ij ne Jest pow:edz~ni:, że „n;ajster ,ma nie trudno uzmyslowić sobie, że w ko Kuratora, ale długo nie pozosta· mimo, że pracuje już tyle lat w swym 
36 towarzyszy w stosunku do i takich tkaczy, Jak!ch sobre wycno- tym starszym mężczyźnie tkwi jeszcze wał na tym stanowisku. ówczesnym zawodzie nie przypominam sobie 

212 pracowników Gospody, to 1icz władzom sanacyjnym nie bvł no rękę oby kiedykolwiek tego rodzaju wyda 
ba niewielka, jednak gdyby istnia Sylwetki bo1"owników o wolnos'c' tow. Pogorzelski, ostro przeciwstawia rzer.ie wychodziło poza ·ramy szkoły. 
ła współpraca z bezpartyjnymi, jący się powszednie j naonczas dys- Dziś jest inaczej. Całe społeczeństwo 
dałaby niewątpliwie rezultaty. kryminacji mniejszości narodowych w bierze udział w tym ~więcie. Ozno· 
Tej współpraey i oddziaływania Tow. 11r1~dysła1u Jo' z' w1·ak Polsce. cza to, że społeczeństwo w pełni wre 
PZPR-owców na pracowników IW fJ Ił n ft Tow. Pogorzelski, mimo, że jego szcie oceniło rolę szkoły w naszym 
bezpartyjnych· nie ma absolutnie, , , . , . , . . • . wiek wówczas nie upoważniał do te rparszu do socjalizmu. Tylko ... szkoda 
a towarzysze całą swą działalność G~y ~ov.:. Jozw1ak zaczyna mo\';1_~ I w1ez1ony z:is·~1e na p~zymuso~e. ro· go, został przeniesiony na emerytu- - wzdycha dyrektor - że moi chłop 
ideolol'iczną i wychowawczą 0 _ z ozyw1enicn;i, bac7.ne ucho zwro ... 1 boty do .N1en;11ec. Uda1e mu si~ 1ed· rę. Wielu za rządów sonocyj~:1ch by cy i dziewczęta ze szkoły popołudnia 
granic;a ·ą do szczu łeg <rron uwagę. na cnaraktery:;tyc7:ną,. lekko nak nawiązce kontakt z Komitetem Io tego rodzoju 11eme rytów". wej nie będg mogli w pełni wziąć ! . P 0 0 a cudzoziemską wymowę g.osk1 r. To Centralnym Komunist/cznej Partii udziału w tych wszystkich uroczysto-
wewnątr zpartyJn~go. . Brak kop- I jest pozostc!ość wielolctni€go poby· Francji i w 191\2 organizuje ucieczkę - Wiedziałem jednak, że powrócę ściach, ole ... - pedagog musi być po 
~aktu z bezp~rtyJnymi pod~res~a I tu we Francji. Tow. Jóźwiak miał rok, do · Paryża. Po ukończeniu kursów do zowodu nauczycielskiego, a le już godny, więc tow. Pogorze lski uśmis· 
Jeszcze fakt, ze W C?~sp?dz1.e n~e 1 gdy w 1921 r. rodzice jego wyiechali partyjnych otrzymuje kierownictwo w innych warunkach. cha się. Choć nie wezmą udziału w 
ma Rady ZakładoweJ 1 me S!ę me I do Francji gdz ie ojciec górnik szu· partyjnej organizacii w ruchu oporu Nie omylił się, ale chyba nie takie uroczystościach i imprezach poza· 
robi - jak to się zwykło potocz- 1 kał pracy' w kopalniach. Mtcdy Jóź. w departamencie Nord . Pas de Ca- warunki miał wtedy na myśli. szkolnych na pewno zrozumieją ich 
nie mówić - po linii związkowej.! wiek ksztaicil się w szkolach francus- lais i Est. Inwazja wojsk sprzymierzo W sens społecz'ly i jeszcze więcej pracy 

Wl d 1 N d p mieszkaniach prywatnych zbierają się 

nych spraw. Uważam, że zagadnie
nie odpowiedniego zaopatrywania 
sklepów spółdzielczych, mieszczących 
się ria krańcach miasta, nabiera cech 
ogólnych i nie dotyczy tylko jednej 
poszczególnej spó!dzielczej placówki 
sprzedaży. 

My, robotnicy - członkowie PSS 
z naszej okolicy - zwracamy s!ę tą 
drogą do władz spólpzielczych z na· 
stępującą sprawą - największą bo· 
lączką sklepu PSS Nr. 268 i jego l;lien 
tów jest brak artykułów codziennzgo 
użvtku nie tylko spożywczych, ale i 
w!ókienniczych. Chcielibyśmy by ~'.:lep 
nasz otrzymywał między innymi takie 

· artykuly ja!< - ciep~ą bieliznę, ta
siemki, guziki, nici. Jeśli nie moż11a 
w sklepie spożywczym prowadzie 
działów konfekcyinych i włókienni· 
czych należało by o!worzyć tu drugi 
sklep spółdzielczy, który by posiadał 
w sprzedaży i te artykuły. 

Fakt, że nasz sklep zakupuje arty· 
kułów sprzedażnych tylko za 3 mil. 
zł. miesięcznie, w znacznej mierze 
utrudnia jego pracę. 

Korespondent „Głosu" z MZK. 
Kot. Adam. 

Ostatnie zebranie robocze całej I kich. Rok 1933 przyniósł śmierć ojca. 1
1 
nych zastaje go w sztabie departa· arszawa podczas okupacji. W włożą w naukę szkolnci, bo przeciez 

załogi odbyło się w kwietniu. W tym samym roku 13-letni a e.< · mentu or as de Calais. Jest już konspiracyjnie grupy młodzieży. Po nie uczą się tylko dla siebie. 
N!e ma równiez współpracy po- zapisa.1 :ię do org~nizacji. francuskiej kapitan.em . oddziałów , FTPf (Wol~ych dwóch, trzech, ostrożnie, oglqdając -----------------------....:------
między organizacją partyjną a młodz1ezy komunistyczne1. Począł Strzelcow 1 Partyzantow Francuskich). się za siebie, wchodzą na lekcje. Jo • d • • · t ou 
dyrekcją w skład której wchodzą kroczyć śladomi ojca - starego par i Po wyzwoleniu w 1944 zostaje wy· Książki i zeszyty starannie ukryte pod nie •o ZI st• z sys emem 
członko~ie partii tyjnioka. I b'.an>'.. do Ko~i!etu Ct!nt;a.lnego orga płaszczomi. To tajne kc:nplety. 6 'f 99 

_ , . . n1zaq1 Polsk1e1 Młodz1ezy Gruri· J ok bi ł d · d · 1 d w h Słus~e uwagi . towarzyszy ~a . Gdy faszy~c1 . napada!ą n~ Htszęa: wold", której jest jednym z org~niza· Nad całością tajnego nauczania eszcze w r u u eg ym wy any me zre ę o arszawy ... samoc o-
zebramach ipartYJnych pozostaJą nię,. tow. Jozw1ak postanawia wz1ąc torów. Organizuje w tym cza$ie rów- czuwo Międzyszkolna Komisja Poro· został zakaz wykorzystywania po- dem służbowym. Prawdopodobn:e 
„głosami wołających na puszczy" udział w walc: z fas~yzmem. ~a nież Rady Narodowa Polal:ów we zumiewawcza . Tow. Pogorzelski, do- ~!t~:Ch~łużbowych do celów pry- ~~a~1:ki~~:U ':::a~;u sł~~~;: ~ 
tak samo, jak liczne zapiski w 16 lat,_ gdy w hstopadz1e _1936. r. nie·_. Franc1·i i wspó:pracu·1e z PKWN. W świadczony pedagog, jest członkiem 

legalnie pł'Zekracza granic"' 1 wstę K · ·· Zdawałoby się, że w dobie realiza lecz czy kolej n:e wystarczałaby tu książce zażaleń. . · . " 1946 r. wraca do kraju, gdzie począ· omisp. jako środek lokomocji? Nie ulega * '* "' pu1.e. do 13 B~gady M:ędzynarodJ'; tkowo jest w}·!dadowcą w szkol ·~ Rok 1945, inno szkoła w nowych cji systemu „O" na każdym odcin- też wątpliwości, że samochód po-
Walka 0 socjalistyczny stosunek we1 im. ~aroslawa Dąbrow.skiego, · wojskowej, a obecnie pracuje w Ele· warunkach. Poważny wiek nie może ku życ:a - nie trzeba przyporni.nać, trzebny bywa wicedyrektorowi dla 
do pracy, o wychowanie nowego wodzone r„ przez bohat~rsk:ego . gen. ktrovmi Łó.dzkiej. p rzeszkadzać w pracy, któ ra zresztą tego słusznego zarządzen:a. załatwienia swych . spraw prywat
człowieka, to jeden z podstawo- „Vla!tera - ,Karola· S-.~i:rczews~iego. Tow. W'.odys'.cw Jóźwiak piastuje początkowo niczym nie. przypomina- Jednak obserwacje, poczynione nych, gdyż w jednej delegacj: sluż-

1 t' b d V! ciągu dwoch lct bi~,z:e ud~iał ."" funkcją prez:e:a odd7.iału łudzkie9'J ła zaiącia nauczycielskiego. Trzeba na terenie ich pracy przez rob1Jtni- bowej wym:eniona została miejsco-
wych e emen ow -prze u owy na lt~znych krw.awy~~ bo:ac,h. Mio~z:m· Zw:ąz:~rn D:t!:irowszczal<ów, i dziś na zdobyć ławki do szkoły, tabli ce, po- kóv; Ziednoczenia Przedsiębiorstwa wość kuracyjna - Otwock, gdzie 
szego ustroju. Tę akcję wycho- mec. w ogniu ~new szyo~o do1rze· Kongrc:;ie Po:ączen :owym orgr.mizo- moce naukowe... Szkoła dla dor0- Rozrywkowego w Łodzi, sprowadza przedsiębiorstwo nasze nie posiada 
wawczą prowadzi partia nasza, wa 1 9~~ w ,dn;ach klęski w lutym cji kombatanc!<ich je~t delegatem słych winna posiadać pełne wyposo ją się do s.tw:erdzenJa, że niektó.rzy żadnej placówki. 
związki zawodowe i wszystkie or 1?.39. r. ra_:c'? s.er~an; wraca, d? Fran· swo;ego zwią~ku. żenie. To ambicja 1ow. Pogorzelskie· odpowiedzialni pracownicy lekce- Mamy nadzieję, fa nasza kore-
ganizacje masowe we wszyst - c1i, rest .ruz do,rza,ym, doswiadc:z::>· 

1 
Dla tow. Jói w:aka zaczę'.a się go. ważą sobie całkowicie ten r .ikaz. s.pondencja Położy kres marnotraw 

kich środowiskach. Na terenie zaś nym męz:czyzną. woi·na z faszyzmem 1·uż w 1936 r. Nic _ Szkoła dla dorosłych _ mówi st·; 1.1 benzyny, maszyny i czasu szo-
G d L d · t d · Zaobserwowaliśmy np. że zięsto f ospo Y u owe] ym zaga me- Po przekroczeniu granicy franc•JS· więc dziwnego, że po tyloletnich wo- nasz rozmówca, to jeden z naiwdzię- po dyrektorów naszego Zjednocze- era. 
niem nikt na serio się nie zajmu- kiej zostaje aresztowany i przesz!.:> jennych doświadczeniach staje w sza czniejszych terenów pracy pedago· n:a _ m:eszkających w w arszawie. 
je, mimo, że jest tu ono szczegól- dwa lata przebywa we francuskich rcgach bojowników o pokój i Kon· gicznej. O, nie każdy to może oce· _ wysyła się samochody z Łodzi do 
nie aktualne obozach konccntracyjn'ych w połud· gres Pclączc;;niowy wita z radością, nić i uzmysłowić sobie. Ten zapal Warszawy. Nie na tym koniec. Wi-

Personel Gosp<idy, z którego du niowej Francji, aż do napaści hitle· jako w1doczne ...,„ .... -~":6„;,.. frnntJ uczących się, ich sum ienność w nou· cedyrektor naszego Zjednoczenia -
~.cześć stanowią kelnerzy to daw rowskiej na Francię. W 1941 r. WY·. pokoiu. •ce. Każda lekc ja przygotowana, a ob. Rutkowski ...- wyie7.dła . sobie n" 

Kuźnleowa i Effenberg 
korespondenci fabryczn! „Gło
<:u" ~e Zjednoczonych Przedsię

-:iiorstw Rozrywkowych, 
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···························-···················: 
Kongres ŚFMD i 
„Jeśli chcesz korzystać z 

wyników swej pracy i kultu
ry narodowej, to Twoje miej· 
sce jest w naszych szere
gach". Oto słowa wezwania 
Komitetu Wykon. ŚFMD z 
okazji ro.zpoczynającego s'ię 
dziś Kongresu. -

Czego spodziewamy się od 
najwyższej władzy ŚFMD -
Kongresu? 
Młodzież polska budująca 

swą radosną przyszłość, pra
!ująca i korzystająca z wyni
ków swej pracy i kultury na
rodowej z wielką uwagą śle
dzi i jednocześnie bierze czyn 
ny udział w pracach Kongre-

; su. Gdy nasi delegaci wyjeż
ł dżali do Budapesztu, słyszeli 
zewsząd: „A mówcie tam 
śmiało, że żądamy pokoju, 
nie chcemy wojny. Mówcie, 
tam, aby cały świat się do- • 
wiedział, że młodzież polska i 
chce budować socjalizm! i 

To mówili koledzy z fabry- ; 
ki i ze wsi, ze szkoły i uni- ~ 
wersytetu. : 

II Kongres ŚFMD rozp'.)- ł 
czyna swe obrady w okresie i 
wzmożonej walki o sprawie- S 
dliwość społeczną w ko1o- ! 
niach, w okresie zwvcięskie- i 
go marszu na Kanto'n woj::k • 
ludowych Chin, w okresie 
ogromnego wzrostu potęgi 
Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, w okre
sie haniebnej zdrady kliki Ti
to, oraz wzmożonych wysił
ków podżegaczy wojennych. 
Młodzież nie może i nie : 

jest obojętna wobec tych wy- i 
padków i dlatego przyłącza : 
się do milionów głosów ro- : 
botników, chłopów i inteli- ~ 

ł gentów całego świata i wraz : 
! z nimi przystępuje do walki ~ I o pokój, której wyrazem jest : 
ł rozpoczynający się Kongres : 
! SFMD. i Il • ........................................ „ ...... 

· Dzielnice: Ruda Pab., Staromiej
Bka :. Bałuty organizują kiermasz, 
lctóry będzie trwał od 1- 8 b. m. 
Książki będzie można nabywilĆ w 

Ciużej ilości na dogodnych warun
kach. 

* • * 
Na II Kongre!ł Swialowej Fede

racji Młodzie.ly Demokratycznej w 
Budapeszcie, który się rozpoczyna 
w dniu dz:siejszym wyjechJl.la z Ło
dzi przodownica pracy z P.Z.P.B. 1 
,..... kol. Ha.lina Lipińska. 

* • * 
28. VIII. b. r. zakończył się Festi

Wa·l S.F.M.D. w Budaipeszcie. W 
ri:wiązku z tym odbyły się w na
szej organizacj~ Wie<:zornice Fe
stiwalowe. 

Niektóre Dzieln:ce Z.M.P. gościły 
na wieczornicy miłych gości z Cze
cllos!owacji i Opery Siąsk:ej. 

Rok szkoiny rozpoczęty 

No"7a treść dożynek Polsce 
ZMP-ow~ka organizacła zdała swój wieiki 

egzamin w tegorocznej akcji żniwne1 
· Zwyczaj obchodu dożynek sięga w Polsce bo rdzo dawnych cza

sów. Obchodzono przecież dożynki w czo1ach Rzeczpospolitej szlo· 
checkiej, oraz w okresie m'ędzywojennym. Trzeba jednak powiedzieć, 
że choć w każdym z tych okresów historycznych po ukończonych żni
wach pleciono tradycyjne wieńce ze zbóż, lecz w każdym z nich do· 
żynki miały inną treść społec2:0ą. 

H ucznie grzmiały kapele, a z pa:'i
skich gorzelni roz w roku pon 

kazał dla chłopów wytoczyć beczid 
~orze/ki. Pan w kontuszu raczy/ w 
dniu dożynek swych chłopów po~1-
szuyźnionych, raczy/ ich dlatego, że 
pańskie stodoły p:iłne były ziarna, a 
chłopskie komory prmvie puste 'lie 
zapowiodoly spokojnego przeirwani;:i 
do przednówka. 

W latach międzywojennych nie 
wiele zmianil s:E! charakter dwor· 
skich dożyr1ek. Położenie ekonomicz
ne chtopa nojemnego nie było dużo 
lepsze od do!i chlapa pońszczy±n1a-_ 
nego. I stniał ten sam wyzysk, ta sa
mo pełna s:odoło „jaśnie pono dzie 
dzica" i tak samo pusta komora 
chłopska. 

Ale obok tej nędzy, upokorzenia 
i wyzysku rodzi/a się nowo siło 
chłopska świadomość. Wtedy, gdy 
we dwor~ dziedzic przyjmował sy:n 

boliczny wieniec zbóż, wówczas no 
wsi zbierała się chtopsko młodzież 
na inne dożynki - no chłopskie wie 
ce i zebrania. Pieśni i śpiewy, dobi~
gaiqce ze dworu, kłóciły s i ę z gło
sami mówców, oo zebraniach. Ler::z 
ch!opskie, glosy były coraz silniejsze, 
coraz wvroźniejsze. Nie mogla ich 
zagłuszyć, oni kopr lo dworsko, oni 
polko policyino. Glosy wciąż ro~ry 
i pofężnioly. Mówiły one o nędzy · 1 
wvzysku, o niesprawiedliwości spa
lecznej, o wolce ... 

Inne zgola od tamtych są dożynki 
w Polsce Ludowej. Inna jest ich treść, 
nowa i jasna, ch!opsko i rcbotniczo, 
bo chłopskie i robotnicze byly Żniwo, 
bo ch1opsko i robotnicza jest Pol
ska Ludowa. 

Robotnicze rę:e montowały zn1-
wiarki i snopowiązałki, robotnicze 
chlopskie ręce uklod'11y snopki w 
kształtne stegi. Ramię przy ramienru 
pracował ::hłop z Bog-icic i robotnik 

• 

z Łodzi, ZMP-owiec ze wsi i jego ko
lega z miasta. 

Nasza ZMP-owska organizacjo w 
tegorocznej akcji żniwnej zda!o egzu 
min sprawności o rganizacyjnej i poli
tycznej dojrzałości. Właśnie w na
szych ZMP-owskich sz~regach zorów 
no no wsi, jak i w mieście znalozły 
się dziesiątki i setki koleżanek i ko
legów, którzy w tegorocznej batalii 
żniwnej zdobyli zaszcątny tytuł przo 
downików procy. 

I oni w~asnie, ci wszyscy c.hłopi i 
robotnicy, młodzież ZMP-owska w~z
mą masowy udziol w tegorocznych 
u~oczystościach dożynkowych. Im 
włośnie, przodownikom pracy na 
roli, budowniczym lepszego jutra 
wsi, skladać będziemy dożynkow~ 
wieńce, jako nagrodę za pra-::ę i żni
wny trud. O nich śpiewać będziemy 
pieśni dożynkowe. Spiewać i recyto
wać będzierry o trakt 0')rach i trakto
rzystach, o żniwiarkach i kombCJj
noch, o ele!:lryc:z:nym świetle i radil)
wym głośniku, o nowym czlowiekll, 
nowej wsi. 

Zmienimy treść dożynek, uczynimy 
z nich wielkie święto radości calej 
wsi, radości nie tylko z powodu ukor'1 
czonych żniw, ale i radości z lep;ze 
go życia, które coraz szerszą falą 
idzie przez polską wieś. 

Oracz. 

, . 

~11-1111-1111•11-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-n~ 

I „Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego I· 
~ składamy wszystkim naszym czytelnikom 1= 

I życzenia pomyślnych wyników nauki" -

I§ REDAKCJA I 
= · TRYBUNY Mł.ODYCH -

~11-llll-1111•11-llll-1111-llll-1111-1111-lh~llll_I„ 

Od 1 wrze.śnia do 1 października maga w prowadzeniu zebrań, urzą

Zarząd Łódzki ZivrP przeprowadza dzaniu imprez, św:etli-c i t. p. Wska 
,.M'esiąc Popular:vncj: prasy ZMP" zuje na błędy i uczy jak ich unikać. 
- „Pokolenia", „Miesięcznika In- Prasa zapoznaje nas z osiągnięc:a
strukcyjnego" i pisma dla mł0dzie- mi młodzieży innych województw, i 
ży harcersk:ej „śwtat Młodvch". :nnych krajów. 

W real:zacji haseł „Mies:ąca", któ W karżdym kole z :MiP-owskim w 
re brzmią: „Każdy ZlV.t.P-mdec pre- Łodzi wszyscy członkowie winni 
numeruje prasę organizacyjną" i czytać „Pckolen:e" i „Miesięcznik 
„Każdy ZMP-ov;iec czyta prasę" Instrukcyjny", 

Polonia zag ran1czna naszym gosc1em muszą wziąć udział wszyscy człon- Obowiązkiem ZMP-owca, jest sta 
kowie naszej organizacji. Jest to po łe pogłęb:anie swych wiadomości, a 
ważne zadanie i w żadnym wypadku czytanie prasy stanowi jedną z 
n:e może być zlekcewa!Żone. dróg, prowadzących do tego celu. Jeden dzień zwiedzania 

Kilka dni temu przybyła do L1 
d:Q wycieczka młodzieży Polonii 
zagranicznej_ Miłych gości, któ~zy 
przyjechali w 300 osobowej gru
pie, witała na Dworcu Kaliskim 
defegacja' młodzieży łódzkiej. Usta 
wieni półkolem łodzianie z wi..µan 
kami kwiatów w ręku oczekują 
zjawienia się pocią.gu_ 

Przeciągły świst i na starjf' wta 
cza się poci~g. Na wagonach na
pisy: „Niech ż~je Związek Mło
dzieży Polskiej, Polacy z zagrani 
cy witają rodaków". 

Z wagonów wysiadają koleżan 
ki i koledzy. Padają serdeczne ::1ło 
wa powitania. później zabiera głos 
przedstawiciel młodzieży zagra
nicznej. Mówi o ciężkich warun
kach życia ich ojców, zmuszonych 
przed laty do opuszczenia kraju, 
w którym nie było dla nich miej
sca ni chleba, i o nowej Polsce, 
ktorą buduje cały narod polski l 

przy której to budowie nie zabrak 
nie również i ich udziału. Właśnie 
dzięki Polskiemu Rządowi Ludowe 
mu maJą oni ct:w;iaj możne "C 
przyjazdu do swojego rodzinnego 
kraju coraz szybciej zdążające
go d~ uslroju, w którym ni~ oę-
dzie wyzysku człowieka przez czło 
wieka, do Socjalizmu. 

Burza oklasków i pod niPbo hu 
czą okrzyki. 

- ,,Niech żyją rodacy z zag•:a 
nicy! Niech żyje postępowa mło
dzież całego świata w walce o po 
kój! Niech żyje Polska i budow•u 
czowie ustroju socjalistycznego! 

A późni'j rozbrzmiewa śpiew: 
„Naprzód młodzieży świąta„." Gdy 
milknie pieśń pokoju, Polonia za
graniczna śpiewa swój hymn. Pro 
ste„słowa powstałe na obczyźnie 
wzruszają wszystkich, i gdy pieM1 
ucicha znów oklaski i okrz~ki. 

• • • 

Lodzi 
śmy wciąż jeszcze na peronie i po 
wiewaliśmy chustec.zkarrui. póki 
nie zginął nam zupełnie z oco:u. 

Aktywista ZMP zdaje sobie do- A więc, wszyscy do waJ.ki o pcdnie
skonale sprawę z roli i znaczenia sien:e prenumeraty i czytelnictwa 

Rej. 

prasy '!' pracy organizacyjnej. Pra- prasy ZMP! 

sa młodzieżowa uczy i instruuje, po T. KozłowskL 

Ostatni dzień Festiwalu 
• 

Młodzież Ś'1Viata przysięga 
Zakońc::enie Festiwalu. To sło~o I m?kra~i, _którzy .zjechaliśmy się z eo

nie schodziło z ust delegalow łe1 kuli z1e:mk~e1 do Bud~p~sztu na 
już od kilku dni. Ostatnie wymio~y Swiatowy. Fesłlw<?I M~odz1ezy Demo
znoczków, adresów. Wiele osob1s- kratyczne1, Y!Yr?zamy .n.aszą ':"ol~, 
tych znajomości i przy'aźni zawarto nosze prag1'1e111e sz.częshw~go zyc~a 
podcazs Festiwalu. zdkończenie tej I w świecie, który n:~dy . me będzie 
manifestacji braterstwa nie przerwie znał nędzy, strachu 1 wo1ny. WyP_o
serdecznych nici wiażących Komso- w:adamy swe mocne przekon?n1e! 
molca z Chińczykiem; Poloka z Wę,· I że sily. nasze, . zjednoczone z s1łam1 
grem. Będą z sobą korespondowa-::. J wszystkich ludo_w . zdolne są wywal
Będą dzielić się swymi osiągnięcia- czyć ~o now<> zyc1e. . , . , 
mi i troskami. Będ~spólnie rodować Zanim rozst?.niemy się, by "!~ocie 
się każdym zwycięstwem.„ ?o. s~ych. ~ra1,ow, s~lad~~y dZ1S w 

„My, przedstawiciele mlod_zle
ży demokratycznej, przybyli ~e 
wszystkich stron ś~viata na Mię 
dzynurodowy Fesllwal MJodzie
ży i Studentów, dajemy "".Yr~z 
niezłomnej woli i pragnieniu 
żyć szczęślJwie w świecie, któ
ry nigdy nie zazna nędzy, stra
chu i wojny. 
Jesteśmy przeJconani, że nasze 

silv, zjoclnoczone z siłami naro
dów wszystkich krajów, potra
fia stworzyć to nowe życie. 

·Igrzyska sportowe ZMP w Rudzf e 
Nasi goście przyjechali przed 

miesiącem do Polski z Westfalii, 
Belgii, Holandii, Czechosłowacji, 

Francji i cały miesiąc spędzli na 

wczasach w Ustroniu Morskim 
Obecnie przed opuszczeniem kra
ju zwiedzają wszystkie większe 

miasta. Byli już w Warszawie, Po 
znaniu, a mają zamiar zwiedzić 
jeszcze Kraków, Wrocław i inne 
miasta. Silne wrażenie pozosta ·.vił 

w ich pamięci pobyt w Warsza
wie, olśniło ich tempo odbudm,ry 
naszej zniszczonej stolicy. a gig an 
tyczna h'asa W- Z wzbudziła w 
ni~h największy podziw. 

Przewodniczący S.F.M.D. Guy de 1•n:~n1u ~1lionow . m.odz1ezy wszyst
Boisson odczytuje tekst przys:ęęi u- ~ r.h ros .' wyznan to oto uroczyste 
czestników Festiwalu: „My młodzi de- słubowanie: 

Nasz konkurs (Praca 8 T em~ 

B1idujenaq Doni Ludowq 

Dlatego w imieniu milionów 
młodzieży w&zystkich ra~ ~ wy
znali przysięgamy uroczyscie, ze 
będzh:my bronić pokoju i uda
remnimy plany imperialistów, 
dqżących do rozpętania nowej 
wojny. ~ 1' 

Jeszcze przed rokiem kolo ZMP wiosny przystąpiono do wspólza
w Suchc:cach powiatu piotrkow- wodn:ctwa pracy .na. rop. Rozpo~zę
skiego napotykało w swej pracy r;a to walkę o pod111es,:en!e ,wyd:iJnO
w;ele trudności. Powodem ich byta ści z hektar~, o. zw:~ks~en.e .do~taw 
nieufność starszego społeczeństwa mle~a ~o ~pol~z1elm, p1 z~z ra:1onal 
w stosunku do młodych, jak ich na ne zyw1eme l. p1el~g:ia~1~ by dla; 
7.ywano, zapaleńców. Stan ten jed- Lrz?dy chl~.wne.1 p:xi~1e.5-10no ud1..al 
nak dz ięk i stale wzrastającej pracy w.>: w akc11 H . W p1acach tych wy 
kola ZMP ulegał systematycznej µo różnili się ko]cdzy: Be rner ( !l.rze~ 

r Pogodna nied.:iela dawała pewność, 
'ze :zorganizowane przez Dzielnicę 
ZMP Ruda-Pabianicka zawody spor
towe udadzą się całkowicie. 

Nie omylili się ani organizatorzy, 
ani liczme przybyła publiczność. któ 
ra zebrała się o g0dz. 10 rano przy 
Kolei Obwodowej. 

Punktualnie o godzinie 10 rozległ 
się gong. 15 cyklistów ZMP-owców z 
kół .labrycznych Dzielnicy Ruda ru
szyło- w drogę. Trasa wynosiła 15 km. 
P1zed lokalem Zarządu Dzielnicy 
ZMP meta! Wzdłuż całej trasy usta
wili się koledzy zawodników, głośno 
1>kandując ich imiona. 

- Zdzi - siek. Lu - cek, · Ja - nek.„ 
Wśród publiczności rośnie entuzjazm 
ł podniacenie. Jedni starają się prze
krzyczeć drugich. 

,.. ._ Nie wńur mu cz.asein. 
~gubił. 

że kolo 

Na metę przybywa pierwszy kol. 
Zdzisiek. 

Zdzisław Woliński jest zwycięzcą 
wyścigów kolarskich. 

* 
Po biegu kolarskim odbyły się za

wody lekkoatletyczne - biegi, rzu
ty kulą i ciyskiem, simki w dal, oraz 
na zakończenie zawodóów mecz pił
ki nożnej pomiędzy drużynami KS 
Odrodzenie i KS Jesiei1. 

„Odrodzenie" nie zawiodło, odro
dziło w sobie smbicję dzielnej drn
żyny i mecz zakończył się dlań zwy
cięstwem w stosunku 2: 1. 
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O godz. 15 na stąpił punkt kulmi · 
nacyjny ZMP-owskich zawodów. Kul 
minacyjny, ale oczywiście już tylko 
dla zwycięzców. Nastąpiło rozdanie 
r.agród. Zarząd Dzielnicy ZMP ofia
rcwał zdobywcom pierwszych miejsc 
dyplomy, Komitet PZPR Dzielnicy 
Ruda - pamiątkowe żetony, nató
miast Liga Kobiet - komplet na boi 
sko. 
Uśmiechnięci i radośni wracali do 

demu zwvcięzcy igrzysk w Rudzie 
Pa.bianick1e j. 

. w·e Bowiem praca kola była do wodn:czący kołu) , Warcholmsk1. 

' * • * 

g:.:. ~~zynosila korzyśc i mlodz:eży Wolski. Olejnik, Smol:ire!< i Sob~
n!emrgan izowanej ·i pozostalym niec. Czlonkow:e. kola, ktorzy ul~~m
m'.eszkańcom wsi. Wzrastał autory- cz:vli szkolę roln1cz.:1 ~J1'0\\':lctzą .,pe
tet organizacji, wzrastało zaufanie cjalne poletka dosw;adczalne, na 
do jej czlonków. W okresie jes:en- których uprawiają gatunkowe z:em 
no - z:mowym szczególny nacisk po niaki i buraki cukrowe. święto r>ra 
łożono na prace świet licov,;ą . Wyre- c:v - 1 r.'Iaja i I Roczn:cę istnieira 
montowana i całkowicie odnow:ona ZMP koło w Suchc:cach postanowi

Dzień w Lodzi mija szybko, ty prze11. ZMP-owców sala szkolna st'l.- ło uczcić śmiałym, jak n a jego siły, 
le jest przecież ciekawych rze~zy ła się piękną. tętniącą życiem świe- postanow:eniem. 7budowania Dom•.1 
do zobaczenia, a nasi goście inte tlicą koła. Organizowane odczyty Ludowego. Najtrudniejsze były po-

. . . . na tematy popularno naukowe, po- czątk:. Potem z pomocą przyszła 
resuJą się dosłownie ·vszystk1m. gadanki, referaty >poświęcone za- Stra·ż Pożarna i miejscowe społe-
Zwiedzamy zakłady PZPB Nr 1, gadn'.eniom spolec7:no - politJ'.cz- czeństw?. Potrzeb:•e fundusze zdo
s 'em 0 mieście zacrl da- nym i fachowo rolniczym, praso:v- I b)".va się z orgamwwanych przed-
paceruJ Y P . .'._ . "'ą ki, głośne czytanfe 'ks iążek przyc1ą- stawień i wiec<ornic. Prz:vgotowario 

my do ZOO, no, l oczywhcle do lo- 1 gały co w:e.czór do świetli~y nie t~·l~ już tere:1 pod budowę. i postinvi?no 
kalu organizacyjnego zar:ndu ko czlonkow ZMP, ale ~ mlodzte'.- podmuwwkę. 7: . kazd~m dn:em 

, . , . . niezor;rnnizowa.ną. Cllonkow Partn, Dom Lud'.)WY rosn:e. Juz za k:lka 
Łódzkiego ZMP, Pytan 1 odpo;vie z. s. eh. i innych. Częstokroć cieK:a miesiecy będą korz:vslać z nie~o 
dzi nie ma końca. we imprezy ściągały nawet mie<:7.- mieszkańcy Suchcic. Huciska i Ste-

- Jak żyjecie? jak pracujec~.o, kańców ws: okolicznych. Szczególną fanowa. Zorgan'zo>".ar.e. .zost:>ną 
popularnością cieszą się urządzane kursy początkowego p:-sama : czyla-

a uniwersytety? przi:?z kolo okolic·mośc:owe ak~dc- n :a. 
Miły dzień dobiega kol1ca. mie i od c7.asu do czasu wystawiane Koło już d?:iś ma poważne zamie-

Zmrok zapada, Niezadługo trzeba jednoaktówki. rzenia na prz:vizbść. P;) wvbudowa 
Dzięki ofiarnośc: społeczeństwa n iu Domu Ludowe;i:o ZMP-owcy z 

jechać na dworzec. Wymiana adre Suchcic zakupiono. bibl '.-0teczkę i za Suchc'.c pragną zelektryfikować 
sów i fotografii: prenumerowano pisma do czytelni, 7radiofon' zować swa . w'.eś .. Kol? '!' 

J. Smlglelskl Dziś się r ~-naliśmy, lecz trw'll.a w której każdego wieczoru pełno , Suchcicach ma powazne os1ągn:ęc1a 
Od redal.cji: A my bylibyśmy zado przyjaźń zoisi.ała już zawiązana! było czytelników. „Duszą" św:etlicy li jeszcze d~lej jdące . pl.ariy.. Zroał 

woleni, gdybyśmy się dowiedzieli, że • • * jest sekretarka koła ZIVJiP - nau c·-1y jego czł?nkow. spra:v1.. ze n:ez~dh.~-
z~1p k ' · D · 1 · ciel ka miejscowe i szkoły podstawo- 1rn będzie mo~na p ·S'l.C o :eh I eah-za przykładem ~•· -ows ieJ ziem- , z · · d ł · "' · ~Jl'aJ·e- I „ cy Ruda-Pabianicka poszły także in- now .zagwiz a po~u~,., 1 • wej . kol. Irena Bar. z:aCJI. 

ne zarządy Dzi~lnic i zoraanizowały . stat)'.cznie ruszył z. i;iueJSCa, Od~.'l Oczy>v;śc:c. kolo nie zaniedbało i 
podobne imprezy. 'la.ł .1ne coraz bardzie]. a my sta.1- prac organizacyinvch. Z nadeiścierr '<;l'pnrvlc Ma.ka. 

Przysięgamy, że będziemy wal 
czyć o polepszenie waru~ków 
życia narodów. Nasi bracia I 
siostry stracili życie w wdlce. z 
taszyzmem po to, żeby świat 
wraz z pokojem osiqgnql praw
dziwą clcmokracj~. 

W zywamy całą mlodzi.eż,. r:a
dziej1; ludów na całym sw1ec1e, 
aby zjed11oczyla się i nie dopu
ści/a do nowej wojny. 

Przysir,yamy cloprowa.dzić do 
zwycię.~Jdego kofica .świętą wal-
kę o pokój i szc1ęście. . 

W e wsi:vstkich ;ę:.:ykach świata 
rozlega się różnobrzmiące, a 

jednakowe maiące zna:::zenie słowo; 
PRZY-SIĘ-GA-MY! 

Józef Saldanovicz z O :;;trawy, Ja
kcb Lajos:z z Budapesztu, Jenina S.ton 
kiewicz z Łodzi, młodzi Bułgarzy, Al· 
bończycy, Rumuni przysięgo\ą, że bę
dą jeszcze usilniej pracovrać dla do
bra swych pońsiw, swych narodów 
swego ludu. Koledzy z państw kolo· 
niolnych przysięgają wzmóc wysi!~k 
w walce przeciwko imperialistom I 
wyzyskiwaczom. 
Młodzi Anglicy, Amerykanie, Belgo· 
wie, Wlosi, Szwedzi i Francuzi prz~ 
:;:ęgaią, że będą zaciekle v.:alczyc 
przeciwko podżegaczom wo1enny;n 
i przeciw polityce kolonialnej swych 
rządów. 
PRZYSIĘGAMY! Słowo to wciska s:ę 

w czaszki Morganów, Rockefelle rów, 
Mochów, De Gaulów, Scelb, Czang 
Kai Szeków. Wiedzą oni, ie słowo 
przysięgamy powtórzone zostało nie 
tylko przez de!egoiÓ'N obecnych . n~ 
Festiwalu. PRZYSIEGAMY mow1 
60 milicnów młodych lt1dzi na całym 
świt.cie. Aleksander Nasielski 



Ot05 TOMASZOWSKI 

Kron·ika Tomaszowa Cały· naród odbudowuje stoli ę ·Kursy 
szybowcowe 

óla .junaków i junaczek 
' Społeczeństwo tomaszowskie nie poskąpi ofiar na jej. odbudowę. Komenda 111it~jska P.O. „Służba l'ol· 

sce" w Tomaszowic-Maz. przyjmuje o
chutników na u;yszkolenie uybowcowe. 

KOI\'IU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 2 w1·ze.511ia 19,19 r. 
D:«iś: Stefana 

Znów wkroczyliśmy w mie
siąc wrzesień. Wrzesień, który 
od szeregu lat stał się miesią
cem Warszawy, miesiącem od
budowy naszej bohaterskiej sto 
li cy. 

Kiedy w pierwszych miesią
cach 1945 roku 2.apaclła decyzja 
przywrócenia W&rszawy do roli 
stolicy Państwa, opierała się 
ona na jedi1ym tylko czynniku: 
na wierze w zap:ll i \volę naro
du, je.go wytrwałość i ofiarność. 

każdym narastającej coraz moc-1 dowa mostu Poniatowskiego, I o ofiarności, na terenie woje
WARUNKI PRZYJęClA: niejszej, coraz bardziej owocnej przedłużenie i poszerzenie Mar- wództwa łódzkiego. 

pracy. Szałkowskiej, budowy trasy Robotnicze. m9-SY Tomaszowa Do s:&lwleni<i lotniczego przyjmuj~ &i~ 
W Z db d P l 't h 'k' · I ł ~Ć tylko ochót11il>ów .. Ale nietylkcrw Warszawie 20~ - , o u owa ei i ee m 1 1 dos t.onale rGzumieją doriios o..: 
U · t t b d D m · • · } t SFOS Kanclydaci składają na31ępujące doku.· 

stawiono nam gruzy i ruiny. Zo n;we~~y e µ, .. u owa 11 • 
0 u! l zna~eme _wp,.a na , w 

stawiono nam całą zniszczoną Chrn~~ ~ Centralnego , J?otn~ I ramach. kt?~eg~ .. z d~ob~ych 
ojczyznę. To też, by odbudować .~Ilo~z1~zy,1 '.'Domu Rze~1~sła. kwot P?wsta1ą.m1hony 1.m1l:a:
warszawskie zgliszcza - trzeba 1 'dz1es1.ąte1c mnycb gmac11ow l: ?Y· ,s.1~iało m~ze;ny paw1e~z1ec, 
było odwołać się P,o ofiarności budowli. ~e ?zis na Odouoowę War~zawy 
sp0łecze11stwa, trzeb3 było gro- Zawołanie - „cały 0 naród od- S\VH.lC~czy c;;:ł~ .to~1aszows~~1e. spo 
madzić sumy w ramach Społecz budowuje Warsz:nvę" przetwo· łeczenstwa, a są_ ms~yt.uCJe 1 za
nego Funduszu Odbudowy Sto- ~ t ł . . t 

7 
kłady pracy, ktore sw1adcz.q stn 

manty: 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna -· 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

licy, ~„one z.os a o i prze wor~?_n~ j le okre~lone kwoty, poc~ąwszy 
· , JCSt na zywą, dotyk:ilną tresc t od roku 1945. Do nich należą: 

Dziś Warszawa żyj2. Dziś jest Ogolna kwota zebrana w ra- . 1 . " 

b 1 · , h SFOS k ł d . , przetwarz:me musi oyć nadal. Urząd Skarbowy, „Hartwig , 

podcmie o przyjęcie, wlasnoręc=riie na 
flisany życiorys, świadectwo moralności 

luli 011inię ZMP (albo Partii), metryka 
urodzenia, ś1ciadec:1rn szkolne (pnjmniej 
i l.-1 . .<:.~koły podstait·ou·ej), 3 fotografie 
3x4.) cm„ =oe=imlenie rodzi.ców dla kan· 
rlydatów. lctór:y nif! 11!wńczyli 18 lat 
Ż}cio 111C'ier:::rtelnione pr:e.r; Władze .4d· 
minfrtracji Og1il11ej lub MO., kwestiona 
riusz (zal Nr 1 ), eu:en tualni e i inne tfo· 
/mmenty pot11'ierd~11jqce 11ko1iczenie kur 
,~ów lntnii:=yrh (np. modelarskie .itp.). 

sym o em naszego wspama1ego, mac prze "roczy a zis · . O" 
nie amerykańskiego, a polskie- już 2 miliardy złotych. Dw:i. mi- W ramach ogólnosP.ołe_cznej PFSJ Nr l, Jl'.-~~ „EM~~PW 
go tempa odbudowy, rozbudo- liardy złotych, dzięki którym akcji - i nasze miasto· nie po- Od roku 1947 swiadczą Pierm<zeri<trco w pn:yjęciu 11a szkQle· 

wy, jest symbolem uporu i woli wykonano lub rozpoczęto dz:e- zostaje w tyle. Odwrotnie, hę- Nr 27• 2~· 291 p~~G Nr 31 c;.n- 'nie lotnicze mają: Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa", 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

godziny przyjęć 10-12. 
najszerszych rze~z naszego spo-1 siątki inwestycji, - których do dąc typowo proletariackim - ~rala Tekstylna 1 mne: a hw łi'e~ młodzież robotnicza i bezrolnych l1tb 

łeczeństwa symbolem z dniem najwybitniejszych należą: odbu należy do czołowych, gdy mowa zącym roku na. zebram°:c
1 

. za 00 małornlnych chłopów, członkowie ZMP. 
' · fabrycznych Jednomys me po-

Hymnem 
• dejmowanę były uchwały 0 opo Junacy fr:lci), którzy odbyli &lu:by w 

S • .al. • F d a • datkowaniu SiG przez robotni· brygadach PO „Służba Polsce". -w1a.1..owe• e era CJI '~ców i pracowników."' .wysoko- Dokumenty naleiy składać do Kqmen 

@J DetnOl~raf yCZJłeJo ·!spcoibOor,5o_wpr.ocent od miesięcznych dy Miejslciej Pows:eclmei Organizacji 

Ml d • • · iSlużba Polsce" (Zan1ęd Miejski pokój 

O Zlezy /Yr 23 11 piętro w Tomasz;owie Muz.). 
u 1 Na zjeździe delegatów SFOS 

witała ł d • • t I k } } j odbytym w l~pcu - zobo.wi.ąza-
fil O z1ez OlllaSZOWS{a nowy ro SZ{.0 ny 1 nosięzdo~ycwtyrr!" miesi~c~ 

Onegdaj w godzinach wieczor - kiedy miał się rozpoc:ząć no
nych zebrała się młodzież szkół wy rok szkolny, granice nasze 
średnich i starszych klas szkół przekroczył faszyst0w!'ki wróg, 
podstawowych, by powitać roz- a na nasze miasta spadły pierw
poczynający się nowy rok szkol sze bomby. Młcdzież tego dnia 
ny. Po zbiórkach prze~ budyn- z przed dziesięciu l::it nie zapo
kami szkolnymi kolumny mło- mni. Młodzież nie zapomni tych 
dzieży przemaszerowały na uli- lat, jakie przyszły po pierwszym 
cę Armii Czerwonej, gdzie września 1939 roku. I dlatego 
przed remizą Straży Pożarnej po wsze czasy będziemy nie
wyznączor.y został punkt cen- przejednanymi wrogami faszyz-

300 milionow zlotycn. Totez 1 ł,i! O ' • 
nizacji „Slużba Polsce" daj0 brycznych odbyły się uroczyste ofiarność tomaszowian Vv t·;m ilU wrzesn1a 
wkład swych młodych f:ił w bu- ak_ad~m~e, 17a kt~r~ch poza. prze miesiącu winna zdobyć się. na b / d 
rlowę nowej, lepszej, szcz.ęśliw- mow1em.ami, pos~ięconym1 roz' szczególne natężenie. Jeśli w wy ory ...,, a z 
r.zej przyszłości. Wspólbuduje- poczyn~gcemu. się nowemu o-, roku ubiegłym w czasie zbiórek fOml.310™61. Rady 
my Polskę mas ludowych, w któ kresowi .nauki, występowały: ulicznych zd0 byto około 190 ty- n U 

rej dla wszystkich jest miejsc~ :zkoln.e 1 fabryczn~ zespo1y sięcy złotych - to tlziś, V/ tego· zm·ą1ko· w z~wodowych 
w szkole, w której oświata i kul swietll~owe., W god.zmach P?- 1 i·ocznym wrześniu, w dzicsią· Hi · U 

tura je:;t naszym chlebem co- P?łud~,10wyci~ na. bmsk\l 11 Włok l tym od tego tragicznego wl'ZeŚ· Zgodnie z :z;aleceniem Centralnej Rq
dziennym, w której młodzież marza odbY1Y się propagando- 1 nia 1939 roku - podwoimy tę dy Związków Zawodowych w ciqgu rnie 
otaczana jest wyjątkowo trosk- we igrzyska sportowe.' a począw l kwotę! 
liwą opieką. Nowy rok szkolny, ~zy o~ go·d\ 14 ~v tsah RDK ~~-i Jeśli w ub. roku była jedna 
będzie dalszym etapem walki o oywa y się e:z;ł pda. n~ seanksel i,-! puszka do której. zebrano 9 ty· 

siqca wr:::efaict przeprowadzone zoawnlJ 

wszędzie wybory do Powiatowych R4d 

Związków Zawodowych. Na terenie To tralnej zbiórki. mu, imperializmu i rasizmu. 
Zapowiedziany capstrzyk roz- Jesteśmy rzecznikami i bojow 

poczęty został odśpiewaniem nikami pokoju i zebrani dziś tu 
hymnu Światowej Federacji w przeddzień rozpoczęcia roku 
Młodzieży Demokratycznej, po- szkolnego - łączymy się myślą 

czym krótkie przemówienie wy- i naszymi uczuciami z rozpoczy
glosil przewodniczący Zarządu nającym si<:: w Budapeszcie Kon 
Miejskiego ZMP - kol. Kocz- gresem światowej Federacji 

szkołę wolną od zacofania, eta- mowe dla m o z1ezy sz o neJ. ' ' k b L 
W ł · , · ' ł b ł I sięcy złotych pusz a o · amec• ml!s::owa termin ii-yborów ustalony iso-

pem pracy o jak najściślejsze ca ym miescie pe no Y o k. . . W . . h k. t h 

ł k , z . k Mł cme mech w kazdcJ puszce ę· Od d . . . 
powiązanie szkoły i uczącej się stoisk, które obsłużone zostały li I~J 1 • OJCtec 0';'"'5 ~ego, 0 ohe· .•tal na d:iień 18 bm. 

młodzieży z problematyką dzi- przez cz on ow wiąz u o- , szeregu m czynione sq mtensywrte 

siejszych dni! dzieży Polskiej i członkinie Ligi dzie taka suma. przygotowani11 do tej akcji i w chwili 

Po przemówieniu młodzież w Kobiet, a przy których młodzież W niedzielę najbliższą zdamy abecnej poszczególne oddiswly Związ-
pochodzie, poprzedzana przez mogła zaopatrywać się w ksi.ąż- pierwszy egzamin naszej ofiar- ków Zawodowych przystąpiły do wybo 

warski. I Młodzieży Demokratycznej. 
- Przed dziesięciu laty w ten Młodzież szkolna, młodzież 

sam dzień - oświadczył mówca ZMP, ZHP i PowszechnPj Or~a-

rów clele;;atów na Ktmferencję Powiata 

uą.' 'Jl"..i!ff-~{i'fś~ delegdl6w, t.ak jak zaw
sze reprezentom1ć będzie Od°d:iial Włók 

sztandary Miejskiego Komitetu ki szkolne i beletrystykę. ności. Do kwesty publicznej sta 
ZMP i Komendy ZHP, przema- Nowy rok szkolny' został roz- nie aktyw PZPR, dyrektorzy 
szerciwała ulicami Wojska Pol- poczęty. Młodzież wystartowa- zakładów pracy, naczelnky u
ski.ego, Placem Kościuszki. i An- ła do nowego wyścigu vr zdoby- rzędów i instytucji.· Niech sumy 

niarzy, 11ajliczniejs::y oddzial na ruzsz)'111 
taniego, poczym przy zirpadają- wani.u oświaty, wiedzy, wyścigu jakie ta pierwsza kwesta pr.~~- ~ 

15 września otwarcie 1 k t łt · ś · d · b d t · d · m· teJ· terenie. W(ókniar:l! su;ych delegató~ 
cym już zmroku pochód został o epsze sz a owanie w1a o- mesie, ę ą po w1er zenie l . • , • _, 

h 
rozwiazanv. mości młodych nowy:i1 budow- prawdy, że „cały naród odbudo· 1~·ybicra1ą 1'a ogolnych :z;ebramach załog 

p owsżec n ego w d.niu "wczorajszym w szko- niczych Polski Ludow,ej dziś'. a I wuje sv1ą bohaterską stolicę - pos::;czcgólr.rych zakładów prac~; Pier_w 

łach, a dla niektórych komite- socjalistycznej Ojczyzny - JU- Warszawę!" I s:e zeb.rallla wylUlrcze odbyły sz~ w dmu 

Zapisy na Uniwersytet Po- prowadzić między zapisanymi tów szkolnvch w świetlicach fa- J tro. u:czora1s:,-m. 

.Uniwersytetu 

wszechny, jaki co już w swcim już sclektj~ która zezw~i na ~~~~·~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

czasie podawaliśmy, otwierają dobór najbardzieJ wartościowe
Związki Zawodowe - dobiega- go elementu spośród tej licznej 
ją kofica. Na dzień 31 sierpnia grupy. . 
liczba kandydatów i kandyda- Jak nas informuje przewod
tek przekroczyła cyfrę 200 osób. niczący Powiatowej Rady Zwią
W związku z tak wielkim na- zków Zawodowych - mimo 
pływem kandydatów, a z dru- przekroczenia w tak znacznym 
giej strony z ograniczoną jed- stopniu liczby kandydatów w 
nak liczbą miejsc, gdyż - jak porównaniu z ilością miejsc w 
wiadomo - Uniwersytet po- Uniwersytecie - zapisy przyj
siadając dwa wydziały urucho- mowane będą jeszcze przez kil
mi jedynie po dwie klasy na ka dni w dalszym ciągu. Kiera'"' 
każdym z nich - kierownictwo j nictwo uczelni objął tow. Nie

Fabryczne zespoły świetlicowe 
' 

winnny współpracować z Robotniczym Domem Kultury 

uczelni ·będzie zmuszone prze- dzielski. 

Kiedy odwiedzamy kierowrnka 
zespołn św etl ·co w ego RDK -
prof. Wilczyńskiego, zastajemy go 
przy ostatecznym przeprowadza
niu prób ze swym zespołem na u
roczystości otwarcia nowego roku 
szkolnego. Ponieważ skądinąd 
wiemy, że zespół rozpoczął przygo 

M odzież ZMP zdobywa· czytelników 
dla Tygodniowej Biblioteki Obiegowej 

Od dłuższego już czasu na te
renie miasta czyn,na jest Tygo· 
dniowa Biblioteka Obiegowa, 
która dla zapewnienia i udostęp 
nienia ludziom pracy stałego 
kontaktu z najlepszymi dzieła
mi współczesnej literatury pol
skiej i obcej dostarcza do do
mów i wymięnia książki naj

· świeższych nakładów spółdziel
ni wydawniczych „Czytelnik" 
oraz „Książka i Wiedza". 

Warunkiem wstępnym korzy 

Celem spopularyzowania TBO' Miejski ZMP jest juŻ w t ej 
i zdobycia dla niej jak najwiek- chwili zdobycie ponad dwustu 
szej ilości czytelników - sprai- nowych czytelników. 
wą werbunku między miłośni- Inicjatywie młodych naszych 
kami książki zajął się na terenie kolegów należy jak najżywiej 
naszego miasta Związek Mło- przyklasnąć, gdyż wysiłek ich na 
dzieży Polskiej. Poszczególne tym odcinku jest jeszcze jedną 
Koła zakładowe rozpoczęły in- cegiełką w gmachu kultury i 
tensywną propagandę za zapi- oświaty, jaki tworzy demokra
sywaniem się w poczet czytelni- , tyczno - ludowy ustrój naszej 
ków TBO, a wynikiem te j pracy ojczymy. 
jak nam komunikuje Zarząd 

stania z książek TBO jest zapisa Na1··p1·erw wo· deczka ... 
nie się do zespołu ~zytelniczego 
·i wypełnienie zlecenia na dosta- Wódka nie na ws~sil:ich jednnkow!'J f 1111kcjo1wriuszy MO :a ~pilstu:o i ar.can 

wę książek a za usługi TBO czy clzwła. Jedni upiiaj~ się 11a snv:tno i tury. 
t elnicy płacą po 15 zł. tygodnio- !.pieu.'ają u:tedy „Pójd7. do m11ie dam ci --------------

WO od książki. lrn•iat paproci", inni stają się u·tcdy u- Zebranie 
Ko'a terenowego lt~! Kob;et 

Komplety bibliotek obejmują czynni i holeieńscy. zastau·iajfJC narcet 

dwadzieścia sześć tytulów naj- marynarlrę :;a ten lcieliszec: ek ostatni 

bardziej wartościowych książek, clfo swoich przyjaciół, a inni jeszcze na 
bierają nadmiernego animuszu, który W niedzielę, dnia 4 vrrześnia 

które p0 Obiegu W ciągu 26 ty• tt•y[adoWll]·n W burcfoch, Ull'Unt11rac/1 i U• d 1 db d 1 l 
d · ' ęd ł t 1 · - "' o go z. 8· o ę zie się w o rn-

go Ul m1 zy zespo em czy e m licznych breweriach. Repre: c11ta11tumi 
. czym przechodzą na własność ie· totrriej grupy sa: lt ... Zarządu Mi2j,.;kiego Ligi Ko-
czytających. Każdy czytelnik 1 

os . • , 
1 

ł biet zebranie Koła Teren owego 
TBO łac c 

0 
15 zł t godnio- Władysław l\.r:e~lah, zannes;; ;11 y przy . . . . . . _ 

· ' P ą P · Y ul. Majowej 14, Józef Kac:;mareh, zam. Ligi. Przypomma się, lZ na ze 
- W~ ~trzY:~uje nie tylko ~o ty- przy ul. Roli żymierskie:so 19, I'.ofal branie winny przybyć wszyst-

dz1en ks1ązkę do czyta ma, alej Sygitowicz z ul. W arszar.cskiej I i Il en- k' ł k · · kt , · 1 · 
Po upływie pół roku otrzymuJ·e k R . k' - - l "'' l . 9 ie cz on m1e, ore me na ezą 

ry ais i, -am. pr-y 11 • „ eso e1 . I , . , . 
z przeczytanych książek dwie Ws=y~cy wyżej wyrnie11ie11i w ostat- do ktoregokolwiek z kol fabry-
ksiażki na własnoś~ _ nich dniach :ostali zatrzymani przez cznych lub zakładowych 

townn a do zbl'ża'jącego s'ię miesią 
ca Przyjaźni Polsko - R!J.dzieckiej 
i ma piękną ambicję wzięcia u
dz· ału w fest:walu sztuki rosyj
sldej i radzieckiej, jaki przepro
wadzony zostanie w· październiku 
dla zes1)ołów świetLcowych, infor
mujemy się jak przygotowania do 
październikowych uroczystości wy 
glądają w tej chwili. 

Zespół Robotniczego J?omu Kul 
tury i jego k'.erownictwo .od dłuż
szego już czasu przygot.owuje się 
do wystawienia „RewizO'ra". Pró
by rozpoczęto jesżcze przed waka
cjami, a wznowienie ich· w chw:li 
obecnej napotkało na pewne trud 
ności, gdyż z zespołu ubyło cały 
szereg jego uczestników w więk
szości przypadków wyjazdu z tere 
nu Tomaszowa. I w tej chw:li sta 
je do rozwiązania zagadnienie, jak 
wybrnąć z tej dość · niewygodnej 
sytuacji. Przecież o brak dosłow
nie kilku osób nie mogą rozbić się 
godne uznania zamierzenia, tym 
bardziej, iż przecież już wiele pra 
cy i energii włożone w prace przy 
gotowawcze. Prof. Wilczyńc;ki ma 
do rozwiązania w chwili obcc.:iej 
problem: czy brakujące role zdu
blować siłami własnego zespołu, 
który jest zespołem młodym, a 
wlaśn ' e do obsady potrzebne są 
starsze w '.ekiem siły, czy też uciec 
się do pomocy i współpracy z siła 
mi amatorskimi i artystycznymi 
fabrycznych zespołów świetlico
wych. 

W swoim czasie wyrażaliśmy na 
szą opinię o roli, jaką do spełnie
n · a winien mieć Robotniczy Dom 
Kultury na tcren '. e naszego mia
sta, toteż 2a jedyny słuszny wa
riant w tej chwili uważamy powią 
zanie zespołu RDK z zespołami 
fabrycznymi. 
Właśnie dlatego, że pnygotowa 

nia czynione są dla uświetnieni<> 

miesiąca Przyjaźni Polsko - Ra- 4 wrżeśn ;a konferencję - naradę 
dz· eckiej, właśnie dlatego, że \vy- uczestników zespołów .świetlico„ 
stawienie „Rewizora" stwor:ly wych z terenu całego miasta. Na;
szanse wzięcia udz'alu w ogólna- rada poświęcona będzie aktual„ 
polskim festiwalu - zespoły fa- nym zagadnieniom tego odcinka, 
bryczne winny wr:eszc:e zrozu- przygotowaniom do uroczystości 
rMeć szkodliwość różnego rodzaju październikowych i do prac w ra 
lokalnych patriotyzmów i lokal- mach wymiany kulturalno-oświa
nych ambicj i, które ani im żad- towej, do jakiej w najbliższym 

nych sukcesów czy os· ągnięć nie czasie przystąp~ą Tomaszów i Zy
przyniosą, an: spragnionemu godzi rardów. Konferencja odbędzie siE: 
wej rozrywki srJołe::zcństwu nasze w sali konferencyjnej Powiatowej 
!;O miasta nie dadzą. I jeśli przed Rady Związków Zawodowych i 
dwoma tygodniaml pisaliśmy, iż rozpocznie s·ę o godz. 11. Nie wąt
RDK winno kierować robotą kul- pimy, że tak członkQwie zespołów 
turalno - oświatową na terenie świetlicowych, jak i ich kierow
wszystkich św' etlic fabrycznych i nictwa wezmą liczny udz:a~ w tej 
zw:ązkowych, iż winien synchroni konferencji i z pełnym zrozumie
zować politykę kulturalno - oświa niem mówić będą o swym odpo
tową łącznie z pracami amator- wiedzialnyrn odcinku pracy. Nie 
skich zespołów artystycznych, to wątp!my również, że konferencja 
właśnie w tej chwili jest najodpo wykaże pełn~ zrozumienie dla 
wiedniejszy moment poczynienia roli, jaką winien spełniać Robotni 
p 'erwszych kroków w tym kierun czy Pom Kultury i że tak samo, 
ku. trudności z wystawieniem „Rewi-

Kierownictwo RDK zwołuje na zora" również na tej konferencji 
najbliższą niedzielę, tj. na dzień I zostaną przełamane. 

ZE SPORTf.J 

Sekcja bokserska „Włókniarza" 
rozpoczęła treningi 

Kierownictwo sekcji bokser- I skiej. Treningi prowadzi ob. Jó
skiej Związkowego Klubu Spor zef Pietrasik w poniedziałki, 
towego „Włókniarz" zawiada- środy i piątki. 
mia w szY.stk_ich członków sekcji Zapisy chętnych ' do uprawia
oraz. S):~paty~ów! że r?zpoc~ę- nia tej dziedziny sportu przyj
ły się JUZ trenmgi sekcJl, ktore muje sekretariat ~lubu w dni 
przeprowadzane są na stadionie t reningów od g<;>dz. 16- 19 . 
„Włókniarza" przy ul. Spal- · 

Cz.ylajcie . 

,,Głos · l omaszowski" 



.ADRIA - „Młoda Gwa rdia '' I-sza se
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od'lat 14 

BAŁiYK - „Spiewak nieznony" 
godz. 17, 19, 21 
fi lm dozwol. d la młodz. od lat 14 

BAJKA - „Pow rót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwo lo ny dla młodz. od lat 71 

PDYNIA - „Program Aktualności -------
, Kroj. i Zagran. Nr 38. Po najcięższym górzystym etapie 
• godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19 ; 20 

21 
EiEL {dla młodz.J - „Trójka trefl" 

godz. I 6, 18, 20 
film dozwo lony dla młodz. od lat 14 

~UZA - „Trzeci szturm" 
godz. 18, 20 
film dozwo l. d la młodzieży od lat 14 

POLONIA - „Dni zd rady" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOSNI E - „Tragiczny po-
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 

~OBOTNIK ·- „Opowieść o prawdzi
w ym człowieku" 
g odz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

Niculescu jeszcze na. prze<lzie 
Im bliżej Warszaw-v s-vtuacia nasza pogarsza się . • . 

Zak()lJ>ane (obsł. wł.) - IX eta1> wyścigu dookoła P olski z Katowic na inny rower stracił 7 min. i przy
do Zakopanego, długości 195 kim., wygrał Clark (Anglia) - w czasie był w rezultacie na metę na 22-gim 
5:28:32, przed Olsenem (Dania) i Ge hr i (Szwajcaria). Pier wszym z p oi- miejscu. 
skiej drużyny nar-Odowej był Napierała, zajmując 17-te miejsce.- Etap w Katowicach startowało 61 zawo 
ten był jednym z najci~ższych, gdyż zawodnicy mieli do PO·konania du- dn ików. Za-raz po starc:e. kolarze 
że wzniesienia, jak Mogilany - 550 mtr. i Obidowa - 750 m. rozwinęli ostre tempo. Pierwszy lot 
Na etapie tym kolarze polscy n!e cji ogólnej po 9-ciu etapach. Zawo- ny finisz w Sosnowcu wygrał Szwaj 

odegrali żadnej rol:, zajmując 5- te dn:ków polskich, a przede wszyst- , car Gehri, rozpoczynając zaraz po 
miejsce i tracąc do drużyny włoskiej kim Sałygę, jadącego w czołówce, tym ucieczkę. W pogoń za nim ru
około 12-tu minut, co w rezultacie prześladował pech, gdyż na ostat- szyli Olsen (Dania) oraz H. i G. 
sriowodowało spadek drużyny pol- nich kilometrach trasy w Nowym Clark'ow:e . '.Anglia), pociągając za 
skiej na 3-cie miejsce w klasyfika- Targu złamał on ramę. a czekając sobą dwóch Rumunów i Fina Sal

minena. Czołówka, jadąc w tempie 

~r 24~ 

Na 
trasie 

ROMA - „Synowie" 
g odz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od l. 14 1 

REKORD - „Za Wami ·pójdą inni" 
Wyglenda skończył wyścigi 40 km. na godzinę minęła lotny fi- znajdują s.'.ę Salminen 

nisz w Jaworznie, który wygrał Ge (Rumunia). O 4 m:nuty 
hri (Szwajcar:a). Szwajcar wygrał H. 

i ~egoescu I ło wysuwa się Clark G„ przybywa 
dalej Clark jąc pierwszy na metę w Zakopanem 

d la młodzieży godz. 16 
" Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwo lony dla młodz. od lat 10 

STYLOWY - „Podrzutek" 
. dla młodzieży godz. 16 

.,Dwa j panowie F" 
g odz. 18, 20.30 

· fil m dozwolony dla młodz. od I. 16 
'SWIT - „Złoty kluczyk" 

Być może, że skończy również 
i swą karierę sportową 

K atowice (obsł. wł.) Na trasie I W zw:ązku z tym wypadkiem ko
VIII etapu wyścigu kolarskiego do misja wyśdgu postanowiła wyklu
okoła Polski zdarzył się karygodny czyć Wyglendę z dalszego udziału 
wypadek uderzenia jednego z kola- w „Tour de Pologne", a zarazem 
rzy zagranicznych przez zawodnik:i wystapić do Polskiego Zwią7..ku Kn 
polskiej drużyny narodo\vej - Wy larskiego o nalo:~enie na Wyglendi; 
glendę. jednorocmej dyskwalifikacji. 

QOdz. 18, 20 
mm dozwolony dla młodz. od 1. 7 Dz;a/ ofici·a/nv ŁOZB 

rt'ĘCZA - „Bokse rzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwo lony d la miedz. od I. 7. 

ll'ATRY - ,,Wieś na pograniczu" Komunikat W-lu Sportowego Nr 4 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od la t 14 1. Delegatem WS na zawody pro- I wiec Zryw ob. Krysiak Kazimierz, w 

godz. 16.30, lB.30, 20.~0 . ku helenowskirn o gcdz. 16-tej bqdzie DKS - Bawełna ob Kuczkowski 

również t rzeci finisz lotny w Chrza- P olaków w dalszym ciągu prześla 
n owie, natom'.ast na czwar tym fini- duje pech. Wójcik ma dwukrotnie 
szu lotnym w Trzebini zwycięzcą defekt gumy i nie może dojść czo
był Angl:k Clark. Z P olaków w po- łówki. Po 12-tu km. Dtuiczyk 01-
goń za czołówką ruszył Salyga. Od- sen próbuje uciekać i zdobywa 500-
rywając się od pozostałych z.awodni metrową przewagę, jednak ucieczkę 
ków zbliża się ·bardzo do czołówki, w rkw:du je Gehri (Szwajcaria) i Clark 
której znów nast~pują zmiany, tak:, J (Anglia). Wyczerpany pogonią Szwaj 
że l c.tny finisz w Krzcsowi<:ach wy- car, przy z.jeździe z Obidowej, pozo 
grywa Olsen (Dania), a finisz w Kra staje w tyle, mając o 4 km. za so
kowle - Cla.rk. Za Krakowem Ru- bą Clark'a H„ a o dalsze 4 km. je
mun Ch;odolaru nie wytr"Lymu jP. dzie grupa, w której znajduje się._ 6 
tempa i odpada. Ostatni finisz lotny Polaków z drużyny narodowej: Wój 
na wzniesieniu Mogilan wygrywa cik, Sałyga, Napierała, Wrzesiński. 
Olsen. Tutaj czołówka ma już H Nowoczek i Kap:ak oraz leader wy
minut przewagi przed następną gru ścigu Niculescu. Ten ostatn i usiłuje 
pą. Czołowa grnpa, w składz:e: - zbliżyć się do czołówki i narzuca s'.J 
Cla·rkc, Gehri, i Olsen przebyła 100 ne tempo. W pościgu pomaga mu 
ki lometrowy odcinek w czasi" Francuz R;egert. W pob!:żu mety 
2:40:00. O półtorej minuty za nimi Duńczyk Olsen łapie gumę i na czo 

w czasie 5:28:32 i wyprzedzając Ol
sena o 1:28 min. 

Na trasie ,.Tour de Po logne" 

Aleksander Kowalski 
wygr)' wa w-vścig 

listonuszy 
w Zakopanem 

Wyścig poczto\vców w Zakopanem 
wygrał Kowalski Aleksander '.Zako 
pane). w c1..asie 42:04 pr zed Mrow
cem (obw_ Żywiec) : Ślązakiem (obw 
Żywiec) . 
Drużynowo pierwsze mi~jsce zdo

hył Żywiec. 
WISŁA - „Dni zdrady" pagandawe w dniu I 9. 1949 r. w par I dniu 4.9. 1949 r. w Aleksandrowie 

film dozwól. dla młodz1ezy od lat 14 cb. Klimcrnk Antoni, na zawody ~ Cz~sław 
WŁóKNIARZ - „Spiewak niezna ny„ mi~trzo~two Kl. A. P?między z~s o- I 2. Pierwszy Krok Bokserski odbę

godz. 16.30, 18.30, 20.30 gn~wo 1 ŁKS_ Wło~marz. w . dnm 3.3 ! ózie się w dniach 27. 28, 29 i 30 wrze 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 19 ·9 r. w s_all Elekt1owm Łc:>d~kieJ , 0 śroia w hali sportowej przy ul. Armii 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

WOLNOSć _ Bokserzy" l godz. 19-tei ob. Czapla Kaz1.m1erz, w (?erwoncj 82. 
d 16 18„20 c.niu 4.9. 1949 r. o godz 11tej w Piotr . . d . 

go z. , ' ł d . . d l t 7 1 kowie ChZKS Concordia - Z wiązko· Ter. mm zgłos:ren. upływa w mu 
fil m dozwol. dl? m o z1~zy o „ a . 1 : 3 września; przy zgłoszeniu winne. 

~ACHĘTA - „Ulica Graniczna 1 bć nod~ne: waga zawodnika i wiek. 

godz. 16, 18.30, 21 Wyn"1k"1 druz· ynowe j(~żdy zawodnik startujący w Pierw-
. film dozwolony dla młodz. vd l. 12 1 . S7Ym Kroku musi mieć zaświadcze-

• • • rie Poracłni Sportowej. względnie 

Muzea. m1e1sk1e 11x etapu Tour de Polonne" ~i:!scowe§O lekarza o s tanie zdro-
Muzeum Etnograficzne - Plac W o lno- " S . . . 
· ści 14 (tel. 156-16) IX etap wygrała Francja 17:00:31. , 3. Wyznacza się . termm zgłoszer: 

f. Pl W I . oc druzynowy{;h mistrzostw Okn::gt• 
Muzeum Etnog ra :czne - ac o no- 2) Rumuma - 17:02:31. 31 Włochy - Kl. B na rok 1949_50 do driia 13.9. 

ności 14 (~el. 139-13) · 17:03:51. 4) Anglia - 17:04:33. 5) Pol 1949 r. 
Muze um Sztuki - Więckowskiego 36 ska - 17:15:09. 6) Dania - 17:34:15. Sekretarz Przewodniczący 

{tel. 182-73} 7) CSR - 17:38:35. 8) Finlandia (- ) J . Sluźewskl (- 1 M. Tyl 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 17:39:50. 9) Polonia francuska -

kiew icza flei. 262-621 18:20:31. Z żvcia klubów 
0 1warte codziennie prócz ponie

działków . w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie
dziele I święto od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 

l ndYWidualnle: 1) Clark G. (An- 1 
gl:a) - 5:28:32. 2) Olsen (Dania) -
5:30:00. 3) Gehri (Szwajcaria) 
5:37:08. 4) Riegert '.Francja) 5:39: 17. 
5) ~orhadian (Rumunia) - 5:39:19. 

,,.... · d r d · '" ••'-'.rw 1az a- e nosc 
donos~ ... 

Zarząd nowopowstałcgo k!:.tbu 
Sienkiew:cza (tel. 110·59) 6) Lemay (Francja) - 5:40:35. 7) Lo „Gwiazda" - „Jedność" pod nazwą 

caielli (Włochy) - 5:40:35. 8) Alix „Spójnia - Sol:darno~ć" wzywa 

.~~ I 
' -~ ; 

, 
Q ~0 

(Francja) - 5:40:39. 9) Spalazzi (Wio wszystk:ch swoich członków do nie 
chy) - 5:41:34. 10) Sandru '.Rum~- . . . 
nia) _ 5:41:35. lll Niculescu (Ru-, z.włocz~ego _przere.iestro~·ama . ~1ę. 
munia) - 5·41:37. 16) Siem:ński (Pol I Przereiestra::ia odbywa się codz1~n-

PIĄTEK 2 WRZESNIA 1949 I ska) - 5:43:33. I nie w _lokalu własnym przy ul. W1ęc 

1 20 L 
'. ·k k „ ł Klasyfilsacja zespołowa. po 9-ciu kowsk1ego Nr 32, od godz. 18 do 21. 

1. „ us1a tra torzyst a - s u-
chowisko wg. E. Szelburg-Zorembiny. etapach: 
1 i.40 Muzyka_ 11.57 Sygnał óasu i 1> Rumunia - 146:17:55. Tro· ~bo" .1• lekkoatletyczny 
Hejnał. 12.04 W iad'?m. południowe: 2) Włóchy _ 146:44:52. „ 
12.20 Aud_ycja dla wsi. 1 ~·50 iŁl Ch~i 3) POLSKA - 146:47:45. Związko01ca-Zry·wu 
Io muzyki. 12.55 „Melodie Ludowe . . ·r 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Jl ) Chwila 4) Angl!a - 146:54:50. W n:ed:delę dn. 4 b . m. o godz:-
muzyki. 13.35 Muzyka obiadowe. 14.00 I 5) Francja - 147:02:42. nie 10 na boisku byłej Wimy przy 
,,Opowieść o Chopinie" A. Czartko- 6) Dania - 148:56:42. ul. Armii Czerwonej odbędzie się 
wskiego {27): 14.15 Koncert solistów. I Klas fika~•a indywlclualna. po 9 tróJ'mecz lekkoatletyczny zorgani-
14.50 {Łl Komunikaty. 14.55 !Łl Frag- 1 Y . .,,, 
menty orkiestrowe z opery „Carmen" etapach: zowany przez K. S. Związkowiec -
Bizeta. 15.10 IŁ) Kalenda rzyk impre:? 1) Niculescu (Rumun:a) - 48:40:40 Zryw. W trójmeczu poza organ:za-
sportowych. 15.15 (Ł) Aktualności łódz 2) Locatelli (Włochy) _ 48:41:38. torami wezmą udz!ał K. S. „Spój-
kie. 15.25 lnf'?rmacje ogpl. 15.30 3) Clark G. (Anglia) _ 48:42:52. nia' i Wł. z. K. S. „Widzew". 
Skrzynka techniczna. 15.45 „W spom- . 
nienia z Festivalu Polskiej Muzy'<i 4) Olsen '.Dama) - 48:43:02. W tró:;mecz:u są przewidziane na-
Ludowej". 16.05 .Audycja historyczno. • 5) .spalazzi (Włochy) - 48:43:14. stępujące konkurencje: b:eg na 100, 
16.15 Muzyko. 16.20 IŁ) Dwa romanse 6) Sandru (Rumunia) - 48:50:13. 400, 1500 m. Sz.tafeta 4xl00, skok 
skrzypcowe Beethovena. 16.35 !ŁJ Au- 7) WÓJCIK (Polska) - 49:02:39. I wdal, wzwyż, +.rójskok, dysk, o-
d ycja pt. „Rozpoczęliśmy _nowy r?~ 8) Wrzesiński (Polska) _ 49:04:24. szczep : k ula. 

szkolny" - 1) pog. H. O zogowsk1e1 „----..-------------------

Dyrektor W.U.W.F. ingr. Nonas 
o ,,Wyprawie Budapeszteńskiei ... " · 

Pomimo tego. że od wystęnu 
naszych sportowców 

na akademickich mistrzostwach śv.ria 
ta w Budapeszcie upłyn~ło już dużo 
wody - pytanie, jak nasi chłopcy 
tnm wypadli, jest zawsLe aktualne. 
Z pytaniem tym zwróciliśmy się więc 
do dyrektora Wojewódzkiego Urzc;
du Wychowania Fizycznego mgr. An 
drzeja Nonasa, który niedawno po

pod względem celności rzutów wy-1 pi:szt oklaskiwał w fantastyczny spo 
padli wprost... kompromitująco. sób. 

BR.A WO CIESLIKOWNAI 
DEBJSZ PODBIŁ BUDAPESZT 

wrócił ze stolicy Węgier. 

POLSKIE SIATKARKI 
'l. AIMPONOWAŁY.„ 

- Zaimponowała nam wszystkim
rnówi dyr. Nonas - siatkówka żeń
ska. Pomimo tego, że siatkarki nasze 
zajęły 3 miejsce za Związkiem Ra
dzieckim i CzechosłowaC]ą siatkarki 
nasze pozr:stawiły po sobie jak naj
lepsze wrażenie. Gdyby~my mieli 
trzecią ścinającą· - mówi nasz roz
mówca - zajęlibyśmy przypuszczal
nie drugie miejsce za Rosjankami. 

NAJLEPSZE 
ENGLISCH I ZAKRZEW SKA 

- Z siatkarek naszych - dodaje 
dyr. Nonas - wyróżniły się Englisch 
z Warszawy i Zakrzewska 'z Łodzi. 
W ogóle cały nasz zespół stylem gry, 
umiejętnością zagrań i miękkością 
obok Rosjanek i Czeszek był klasą 
dla siebie. Trzeba podkreślić - mó
wi dyr. Nonas - że siatkarki nasze 
osiągnęły naj lepszego seta z Rosjan
kami przegrywając go do 11, a Ro
sjanki, jak wiemy, są w Europie, a 
może i na świecie bezkonkurencyjne. 

- Bardzo dobrze zaprezentowali 
~ię w Budapeszcie nasi bokserzy. 
'v\Tyjechał, jak wiadomo, drugi nasz 
skład, a pomimo tego nieoticjalnie 
zremisowaliśmy z Vv'ęgrami 8:8, a ze 
Związkiem Radzie<'kim przegraliśmy 

4.:12. Chłopcom naszym brak było 
f r7cde Wszystkim C•bycia lurnieiowe
go. Największe trawa publiczności 
"·ęgierskiej, która doskonale zna się 
na boksie zbierał Debisz, chociaż mo 
i1r zdaniem naJwieksze sukcesy od
niósł w Budape3zrie Cebulak. Cebu
lek w walce z Pappem nie był ani 
razu na deskach, a w III rundzie op
tycznie miał n'łwet przewagę. Z pię
ściarzy naszych zawiódł natomiast 
ke:mpletnie Bazarnik. 

KOCElllf{A FANT AS TYCZNIE 
OKLASK IWANY 

- Wioślarze ncsi zaimponowali 
wszystkim wytrzymałośr.ią i stylem 
.iazdy. Zwycięstwo Kocerki Buda-

Prz ykro d godny nośladowonia 

O tym warto pomyś leć 
i u nas w Lodzi 

W celu spopularyzowania tenisa 
wśród najszers7ych rzesz młodzieży 

robotniczej SL OZT organizuje, pod 
protektoratem ORZZ, „Pierwszy krok 

KOSZYKARZE SKOMPROMITOWALI tenisowy młodzieży robotniczej". 
SIĘ CELNOSCI.\ STRZAŁOW Impreza ta odbędzie się na kortach 

o koszvkarzach naszych dyr. No- katowickiej „Pogoni", w dniach 5 -

nas wyraż~ się mniej pochlebnie. 20 września. 
- Drużyna nasza - mówi - była J w_ „Pierws_z~m kroku" n_ioże wzi~ć 

W lekkiej atletyce dwa nasze 
jasne punkty to: Stawczyk i Adam
czyk. Pewnego rodzaju rewelacją o. 
kazała s ię Cieślikówna. Jej czas 25,7 
sekundy na 200 m jest najlepszym 
tego dowodem. Czusu takiego nie o· 
siągnęła jeszcze w Polsce Żadna za
wodniczka po \l\'alasiewiczównie, 

- Reasumując, w Budapeszcie nie 
wypadliśmy najgorzej-kończy nas'I 
W7mówca, chociaż reprezentacja na· 
sza była może najbardziej „akade· 
micka" ze wszystkich drużyn zagra-
nkznych. 

G L Ol 
Orran ł.6dzkteco &omtteto I WoJe· 
wódllldego Knmltetu Poll<klel Z jedtac> 

C2.ond PartU RobotnlczeJ 

Redac uJe 1 
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zupełnie odmłodzona. Pod względem I ud:pał młodz1ez pochodzenia robotm· 
taktyki, krycia chłopcy nie us tępo- czego, a piłki i rakiety- zostaną ucze
wci.li najlepszym drużynom, ale za to stnikom dostarczone bezpłatnie. 

__________________ ..._ ________ _ 
p t. „Co słychać w szkolnej groma-
dzie", 2! reportaz pt. „Pferwszy dzień VV. ft. żaiew 
w szkole", 3) reportaż dźwiękow'y' 
pt. „Sportowcy młodzieży szkolnej". 
17.00 I Dziennik popołudniowy. 17.15 
,,Na rusztowaniach Gdońska" -;- au• 
dycja dla Zw. Zaw. Pracownlkow Bu 

247 Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! Swoją wi
nę już okupi lem! 

Seregin popatrzył z wściekłością na buchaltera, ale 
„ię opanował. Kondrin usiadł na taborecie i zapalił. 
Rozważał szczegóły rozmowy z Załkindem i zgrzytał 
zębami. Nagle, jakb:v sobie coś przypomniał i skoczył. Daleko od Moskwy 

dowlanych. 18.00 „W rocznicę napo- b 
ści Niemie: na Polskę" _ audycjo - Pracujesz i śpiewasz, ty psie? - zawołał z o u-
słowno-muzyczna. 18.15 Przegląd pro rzen!em. 
sy mtodzieżowej. 18.20 „W rytmie Seregin przemilczał, przysunął do s · ebie odrzuconą 
ta necznym". 19.00 li Dzien~i~ P;?PO· część i znów zaczął przyglądać się wykresowi. Na 
łudn iow_v. 19.15 lorozmaw101my jego twarzy u\rnzał się wyraz uporu . 

oud; Bk1ura StuTdra'onwsm. z19.B20udaKpoe~~~~ I Kondrin, wściekając się coraz bardziej. wów odep
roz. yw owy. . . . 1 . h ' ł S . k k 
20.00 Opowiadanie A. Rudnickiego chnął nogą ze azo l sc wyc1 eregma za ar . 
pt. „Blic". 20.15 Muzyka. 20.20 Kon- - Czego się przyczepiłeś do mnie. czego się wście-
cert symfoniczny. 21.00 Dziennik v-;}e- kasz? - wyrywał się Seregin. Idź do diabła! 
czarny. 21.40 ."~~leko oc:J t--Aoskwy.., - _ Nie, Koniku. mnie do diabła nie poślesz - sy
kol. _odc. f'.>Ow1esc1 W. ~,za,1ewa. 22.00 czał Kondrin, ściskając go. Jesteśmy związani sznurecz 
{Ł) Mozaika muzyczna . Wyk.: A. . · d b d o l · · · · 
Bo l~chowsk.:i M. Wojnicki, z. Hodor, k1,~m„ ]ed~ą ~a~y ~rze o~o ą _ro~ęik c? ;-ni~ ]UZ me 
Tercet wok~lny żeński pk. T. Do- poJdZlesz o. a .. m ak. f etmme y ·oł J~ na _roe;\--;
brzyńskiego, F. Leszczyńsko - forte p. do grobu. I_ ia cię z om or em ta·m po ozę, mozesz yc 
22.45 JŁI Felieton B. Rozanowo pt. o to spokoJny. 
,,Propagatorzy kretynizmu". 22.58 IŁ l - Przestań! Ludzi. zawołam! - ~łucho krzyknął 
Omów. progr. lok. no jutro. 23.00 Seregin przestraszony wykrzyw:oną tw1rzą Kondrina. 
Ostatnie wiadomości. 23.,l~ ~eportaz Ten puścił mechanika i odszedł z pochyloną głową. 
z międzynarodowy~h · wyscigow kol~r Seregin pocierając szyję zbliżył się do tokarki, stojącej 
skich dookoła Polski. 23.30 J. S. Bo~!'l hoło okna 
- ·suita angielska nr. 3. 23.50 Pro- · . · . . . . . 
grom ńa jutio. 24.00 (Ł) Koncert ży- -:- Widzę, z~ś SH': przeł~cr;y~ i;a . i~ny b!eg _ 1 c~c~s~ 
czeń. 0.40 tli Zakończenie audycji mnie sprzedac za trzydz1csc1 sre ormkow. Pan11ęta1 1eo 
i Hymn. ! nak. Koniku! Jesteś takim :amym aresztantf>m. iak„. 

- B zdury! Plamy nie można zmyć, będziesz zawsze 
z nią chodził. 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Chc'ałqym wiedzieć.,. czy to nie ty doniosłeś na 
mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
&ię „przyglądać". 

- Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będziesz się mnie cz.e 
piał, to powiem. N . e wieq;ę, it!ś się stał u czciwy. Byłeś 
]..'adły i taki zostałeś„. · 

Kondrin jednym skokiem znalazł się obok mecha
nika. 

- Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
- krzyknął, trzymając nóż przy piersi Seregina. 

Chcesz. dam ci w orla. 
- Słowa nie wolno ci powiedzieć - mamrotał Sere

gin, spozierając przerażonymi oczyma na nóż. 

- Pomyśl. co mówisio: - pow'eclział Kondr'n zado
wolony z efektu, chowając nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
r:.iku? Jeszcze jedno słowo w poprzek - i urządzę cię 
;ak żółwia. 

- Cze~o się wściekasz na mnie, cóź ci złego zrobi
' em? Siedzę, pracuję! 

- Pracuję! - przedrzeźn ił S'o Konchin. Patrzcie. 
·;.iki entuzi::i.:t::i <:iP :i:nalazł! · 

Osioł! 

- Pam : ętaj, Koniku, sw-0je słowo„. Pamiętaj we 
~nie i na jawie, jeśli życie ci miłe - . _uc:ł na pożegna
i1ie. 

Do pracowni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Filimow zwrócił uwagę, że Sere
gina jakby odmieniono: był on o~romnie przygnębio
i:y i nic nle pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
nia więc 'vysłuchał 'wiadomości, że Beridze otrzymał 
1 elegram od dyrektora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
ii z.gadza się sporządzić brakujące części pomp. 
Co za interesy was łączą? Anri z uwagi na wiek, ani . 
na specjalności nie macie chyba ze sobą nic wspólnego„. 

- Nie pośpie:::znie odpowiedział Se•regfo. ~ ·Jest 
moim starym znajomym i czasem wstępuje na poga
wędkę.„ 

Powiedziawszy te słowa mechanik się speszył. Kon
drin zabronił mu przecież nawet wspomnieć, że sie kie
dyś znali„. 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

DNI P OWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 

Na lodzf e cieśniny, równolegle do przerębla, utwo
rzonego przez wybuch, leżały na niski•ch drewnianych 
podstawach. dotykając jedna drugiej - trzy sekcje ru-

1 roci ągu. Czarną strzałą ciągnęły się od brzeeu. hen, 
! do horvzontu. 


